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Cena egzemplarza 
w miąpcu 

i na prowincji

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowife bez d o s t a w y ................. ....................................  6C0— MS,
w e Lwowie z dostawą " ..........................................................  7(£r- Mk.
z przesyłką pocztow ą w P o l s c e .......................................... 760*— Mk.
z przesyłką pocztow ą w innych państw ach ..................... 1C00 -  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adnwriffracja „Gazefy Lw ow ­
skiej*, Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 3—2 i o —7 i biuro 
S. Sokołowski i Sks ulica fagie Uciska 7.

„Morał In s a n itf.
Rozszalała się w obozie prawicowym  istna 

,l orgia plotek, napaści, inwektyw, głośnych oskar­
żeń .i cicho skradających się insynuacji, /.w róco­
nych przeciw Józefowi Piłsudskiemu, Naczelniko­
wi Państwa Polskiego.

Na co kogo stać, takim rodzajem kamienia 
rzuca w  najwyższą władzę cywilną i wojskową 
niedawno odrodzonej Ojczyzny.

W śród  tych głosów  itetaw iści i swaw oli 
bezecnej nie brak nawet nawoływań swoistego 
rodzaju, których charakter niechaj czytelnicy sa­
mi ocienić zechcą.

„Kurier Częstochowski” , jedno z najbardziej 
zajadłych pr-oiw-mcionałnych pisemek endeckich, 
czy  chadeckich, zamieszcza artykuł pt. „Gdy dja- 
bef tańcuje” . Mowa tam o zntenym zabobonie 
ludowym: gdy wicher podnosi lejowate tumany 
pyłu, lud m ówi: to djaibeł tańcujie. J'akim tuma­
nem, podniesionym przez Naczelnika Państwa, 
iest obecne przesilenie gaibinetowe. A dalej — 
dosłownie:

„W ierzenie ludowe powiada, ż!e gdy diabeł 
tańcuje, należy w  środek podniesionego przezeń 
tumanu rzucić jakiś przedmiot stalowiy. Tego w ła­
śnie pierwiastku stalowej woli, któryby przerwał 
szatański taniec, jaki już dziesięć dni trwa na 

; gościńcu polskiego życia państwowego, — brak 
niestety wśród naszych czynnlików politycznych 
i to jest tragedia nasza chwili obecnej.11

Przedmiot stalow y?
Taki doskonały znawca wierzeń ludowych, 

jak autor artykułu zapewne dobrze jest poinfor­
mowany, o jakim to przedmiocie stalowym mówi 
zabobon? W ie doskonałe, że tym przedmiotem 
jest nóż, na którym po utkwieniu go w  złamię 
tam, gdzie tuman szaleje, zostaje plama kiwi, a 
tuman się ucisza. O żadnym inym „przedmio­
cie stalowym” wierzenie to nie mówi. Zabobon 
ten jest zresztą u nas tak powszechnie znany, że 
czytelnlicy „Kurjełra Czest.”  domyślą się z  ła­
twością o co  idzie autorowi artykułu i zrozumie­
ją fatalny tenor końcow ego zdania: „tego w ła­
śnie pierwiastka stalowni Woii — brak niestety.”

Za daleko zachodzimy.
O dżyły  w  tern pseudo zderaokratyzowa-nem 

społeczeństwie wszystkie rokoszańskie elementy 
•staioszlacbeckfego egoizmu 5 sw aw oli Pow ta­
rza się nawet te same argumenty i straszaki,

: którymi Zebrzydow scy i Zborow scy tumanili on- 
1 Si bezmyślny tłum szlachecki: o dążeniu do je- 

dynowtadzfwa, o  ideałach republikańskich itd....
Znamy was, nietylko z chwili obecnej, ale 

i z kart historii...
Na was to Batory poryw ał się do szabli w 

; sali sejmowej (byt bardziej nerwowym od Pił- 
: sud-skiego)! W y  to mówiliście o W ładysławie IV.. 
i że jest królem rozumniejszym, niż!': wam potrze- 
'b a  i kruszyliście wielkie jego zam ysły! Jeden to 

z waszych podchodząc do ucałowania ręki kró­
lewskiej, odwrócił się tyłem do sw ego monardiy.

W  imię sw obód republikańskich i z obawy 
przed ..absolutom dominium” redukowaliście ar­
mię óo 24 tysięcy i

W  imię swolbód republikańskich tworzyliście j 
Targowicę. I

Ale gdy Repnin zasiadł na waszym  Seirrróe 
w  czapce na głowie i mówi! wam „T y ”  i na se­
natorów krzyczał: „Idi pr-ocz!”  — milczeliście, 
strachem bladzi!

Dziś jest to samo, to samo...
Żaden z tych „publicystów” warszawskich i 

niewarszawskich, nie by łby  śmiał przed paru la­
ty nawet po cichu odezw ać się tak o  rew irow ym  
moskiewskim, jak dziś wyraża się publicznie o 
najwyższym urzędniku Rzeczypospolitej!

Nie dziwno już, gdy pozwala sobie na ha­
niebne błazeństwa p. Neuwert-Nowaczyftski.

Takie kryształowe zwierciadło prawdy i ho­
noru! Taka wyniosła kohincira bezintercsowiilych 
poświęceń dla O jczyzny!

Ale ktokolwiek szanujący w sobie imię P o­
laka!

Dla Mikołaja Ii-go mieliście bramy tryum- 
falne, dla w ojow ników  Mikołaja Mikołaje w ic/a  — 
kwiaty pod stopy ich rumaków..- a  dla tego, który 
uosabia w  sobie Majestat waszej Ojczyzny... nur­
cie znów tylko brudną wydzielinę niewolniczych 
waszych dusz.

Gdyby Józef Piłsudski był zwyczajnym oby­
watelem Rzeczypospolitej, tedy metody zwalcza­
nia jego linii politycznej by łyby  już rzeczą w a­
szego sumienia i stopnia waszej kultury.

Ale. dopóki osoba jego jest symbolem pań­
stw owości polskiej, ślina waszych zniewag nie w 
Józefa Piłsudskiego godzi, ; jeno w wymodlony 
męką pokoleń, okupiony krwią poległych bohate­
rów' ołtarz Oicrzvztiv

H. Ceysingcrówna.

Przesilenie gabinetowe'
LIST MARSZALKA SEJMU DO NACZELNIKA 

PAŃSTWA.

Warszawa. (PAT.) Marszałek Trąm pczyńskl i 
■wystosował wczoraj do Naczelnika Państwa list 
następującej treści: Panu Naczelnikowi Państwa
mam zaszczyt donieść w  odpowiedzi na pismo je­
go z dnia 17 bm„ iż Komisja główma Sejmu usta­
wodawczego, postanowiła na posiedzeniu 18 lun. 
desygnować pana Stefana Przanowskiego na sta­
nowisko prezesa gabinetu. — Za kandydaturą p. 
Przanowskiego oświadczyli się delegaci reprezen­
tujący łącznie 299 głosów , przeciwko kandydatu­
rze delegaci reprezentujący 98 głosów . —  Dwaj 
delegaci reprezentujący 15 głosów wstrzymali się 
od glosowania.

ODPOWIEDŹ NACZELNIKA PAŃSTWA.

Warszawa. (PAT. W  odpowiedzi na list Mar­
szalka Sejmu Trąmpczyńskiego do Pana Naczel­
nika Państwa, o desygnowaniu p. Stefana Prza­
nowskiego b. Ministra przemysłu i handlu na pre­
miera gabinetu, Pan Naczelnik Państwa odpowie­
dział listem następującej treści:-

Do Pana Marszałka Seimu ustawodawczego. 
Pismo Pana Marszałka z d.nia dzisiejszego zawia­
damiające mię o tern, że Komisja główna Sejmu 
ustawodawczego na posiedzeniu w  dniu 13 b. m.

uchwaliła, desygnować Pana Stefana Przańow - 
skiego na premiera gabinetu, przyjmuję do wia­
domości. W arszawa, Belweder 19. czerwca 1922.

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.

P. PRZANOWSKI PRZYJMUJE MISJĘ 
TWORZENIA GABINETU.

W arszawa. (PAT.) P. Przanowski-odbył wczoraj 
szereg konferencję z przedstawicielami większych 

klubów. Po ukończeniu konferencji zwrócit się ii. 
Przanowski do Marszałka Sejmu i oświadczył, że 
tekę premjcra przyjmuie-

KONFERENCJE P. PRZANOWSKIEGO.

W arszawa. (PAT.) P. Przanowski o godz. 10 
odbył konferencję z Panem Marszałkiem Sejmu - -  
poczem przystąpił do konferencji z przedstawicie­
lami -P. S. L., Z. J. L.., Klub Mieszczański. — Jak 
się dowiadujemy, ma dziś odbyć konferencję z 
przedstawicielami lewicy, a mianowicie P. P. S., 
W yzwolenia, M. P. R. — Ze względu na spóźnio­
ną porę i na nieobecność przedstawicieli tych klu­
bów, prawdopodobnie konferencja ta odbędzie się 
jutro.

Oddział Likwidacji Demobilu W ojskowego
s p r z e d a j e :  s p r z e d a j e  «■

zne, koWf 
/okomo-

K-ujawskim

Samochody, wozy, materjat, taborowy i odpadki skóry t v  K r a k o i m e .

Szczegóły patrz:
„ ^ e s n o b i S ”  z e s n f  3 7 - m y .
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„GAZETA LW O W SK A " z dnia 21. czerwca. 1922. ,

P r z y łą c z e n ie  G ó rn e g o  S ś ą s k s .
WOJSKA KOALICYJNE OPUŚCIŁY KATOWICE

Katowice. ^Mazoraj rarlo wojska koeJieyj&r 
opuściły pierwszą strefę obszaru G. Śląską, ti. 
tnśasK) Katowice i powiat Katjowiscki Ofejłaine 
pożegnanie wiadż koalicyjnych i wojska odbyto 
się o godz.'- 9.30 rant) przed siedzibą tych władz 
w  Katowicach.

W  uroczystości pożegnalnej ■wziął udział w o ­
jewoda Ryrner, poseł Korfanty i wsayscy urzę­
dnicy województwa śląskiego. Przekazanie w ła­
dzy odbyło się- przez podpisanie około 60 proto­
kołów dotyczących agend admmistracyiniycii. 
Protokół dotyczący" Katowic podpisał kontrolor 
koalicyjny na miasto Katowice irtó. francuski Sa- 

1 Ie>roux, oraz burmistrz miasta Katowic Dr. G ór­
nik, zaś protokół dotyczący powiatu katowickie­
go kontrolor koalicyjny na powiat katowicki ma­
jor francuski D c Vic i starosta powiatu katowic­
kiego l>r-; MiJ-dner. Pr obok f i  został podpiisanty 
w obec reszty członków koalicyjnej komisji po~

; wiatowej. tj. pnzeds'awk'ieH angielskich i francu­
skich oraz "wyższych oficerów' francuskich. Na- 

; stan ie  ustawili się obajj koutrołorzy koalicyjni 
w otoczeniu swych współpraco wyników przed' 
gmachem siedziby władzy koaPicyjnej obok nich 
zaś burams.trz Katowic Dr. Górnik i starosta 
Mildner. Ramp. honorowa odegrała marsz sztan- 
daro-wy. Obie komp. honorowe franrcuska i pot- 
ska oddały honory" sztandarom koalicyjnym, które 
następnie zdjęto z gmachu. Po krótkiej pauzie 
w yw ieszono sz/undatr polski, któremu zsuwu obie 
komp. oddały" Itonory wojskowe. W ojska franau- 
skie żegnano okrzykami!: ,Vive La France! — ; 
obrzucono kwiatami. Mimo deszczu zebrały śfe 
na pożegnanie Francuzów liczne rzesze publicz- 
ności. Oficerom francuskim wrręczyły panie pol­
skie kwiaty. U roczystość ta w yw arła na zgroma­
dzonych głębokie wrażenie. Szczególnie wzrusza­
jący był momcmlt wywieszenia sztandaru pol­
skiego, '  " !

T PRZEJECIE POĆZTY.
. ir;- i

■, Katowice. (PAT.) Przejęcia paęzty kątowiic-, 
kiej dokona! w  dniu wczorajszym  w imieniu poczt 
i telegrafów delegat tegoż Ministerstwa radca 
Kunze, kierownik inspektoratu poczt i telegrafów

na Górnym Śląsku. Dyrektorem poczty w Katowi­
cach mianowano p. Barteczka a dyrektorem te­
lefonów p. lzydorczyka dotychczasowych urzę­
dników pocztow ych na Górnym Śląsku.

WYWIESZENIE SZTANDARU POLSKIEGO.
Katowice. (PAT.) W czoraj o godz. 11 przed 

południem po opuszczeniu Katowic przez władze 
■koalicyjne, odbyło się uroczyste wywieszenie 
sztandaru polskiego na gmachu dyrekcji policji. 
Do zebranych funkcjonariuszy policji w ojew ódz­
twa śląskiego przemówił naczelnik Wydziału bez­
pieczeństwa przy województwie Śląskiem p. 
Krzyżanowski. „

OBJECIE WART PRZEZ POWSTAŃCÓW.

Katowice. (PAT.) Po opuszczeniu Katowic przez 
wojska koalicyjne, wartę główną na rynku w  Ka­
towicach. objęli byli powstańcy górnośląscy z 
bronią w  ręku. W e wtorek o godz. 16. nastąpi u- 
roczysta zmiana warty w ten sposób, żc pow ­
stańców zluzują połscy żołnierze.

NAPŁYW GOŚCI.

Katowice. W czoraj przybyli do Katowic licz­
ni goście 35 całei Polskf celem wzięcia udziału 
w  uroczystościach. P o  południu odbędzie się w 
Sosnowicach zjazd prowincjonalny prasy pol­
skiej.

ŚWIĘTO NA G. ŚLĄSKU.

Katowice. W  oczekiwaniu wkroczenia wojsk 
polskich do miasta. Katowice i gminy w  całym 
powiacie przystroiły się odświętnie. Nietylko z-a- 
rządy gmin, lecz także poszczególne organizacje 
i związki stawiają bramy tryumfalne. Dom y w 
Katowicach i gmśnach ozdobione, są sztandarami 
polskimi i zielenią. W  Katowicach już dzSś pa­
nuje nastrój świąteczny Około godz. 17 .przybyli 
do Katowic kwatermistrze gen. Szeptyckiego.

TELEGRAM GRATULACYJNY PREŻYDEN1A 
' ‘ MINISTRÓW.

Warszawa. PAT.) Prezydent Rady" Ministrów 
Ponikowski przesłał na ręce W ojew ody Ryrnera

Ze stolicy nad Wełtawą.
(Oryginalna korespondencja „Gazety Lwowskiej")

Dymiące się kominy fabryczne. —  Dworzec „Wij. 
sona" i „Masaryka". — 28. października 1918. —  
Praga w rzędzie wielkich stolic świata. —  Budują 
domy i...parki zabawowe. Smutne refleksje. — 
Korona czechosłowacka i drożyzna na równej wy 
żynie. —  Znowu refleksje. —  Wszędzie pełno. —  
W ielbłąd w śródmieściu. — Pałeczka policjanta. —  
Rozmieszczanie nowych władz, — Kłopoty domo­

we. — o  czem prawią gazety niemieckie.

Praga, 17 czerwca 1922. 
(O) Po mię mai 24 godzinnej podróży z W ar­

szaw y pociągiem pośpiesznym przetrzymywanym 
bezpotrzebnic blisko trzy godzimy na stacjach gra­
nicznych — zbliżam się do Pragi. Setka z górą 
dymiących się dużych kominów fabrycznych wita 
przybysza ze wschodu, nic przyw ykłego obecnie 
do takiego, co prawda niezbyt powabnego, ale 
wielce wym ownego widoku. — Znając Pragę od 
dawna pytam się konduktora dla orientacji, na 
który dworzec zajeżdżamy. „Na dworzec W il­
sona" brzmi odpowiedz. .lak to, czym  może nie 
dosłyszał? Czy to sen po długiej nużącej -podró­
ży przeniósł mnie nagle w  odległą krainę 
Jankesów- Przecieram oczy... a kanduktor spo­
strzegłszy widoczne me zdziwienie wyjaśnia, że 
to praski dworzec Franciszka Józefa przechrzczo­
ny został mianem b. prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, dodając ponadto, że drugi dworzec „ko­
lei państwowej" nosi obecnie nazwisko prezyden­
ta Masaryka(l). — Pociąg wjeżdża w okazałą 
halę. Przed opuszczeniem dworca oglądam im  
wspaniali", przepyszny gmach. Na ogół prawie 
niezmieniony. A przecież wpada w  oko jeden dro­
bny ,. znamienny szczegół. W  miejsce popiersia 

j byłęgo długoletniego władcy; rozpadłej w  gnu

zy monarchii, widnieje płaskorzeźba z wizerun­
kiem prezydenta Wilsona, a obok niej data „28. 
października 1918". Jest to pamiętny, świąteczny 
dla narodu czeskiego dzień odrodzenia; to dzień 
nowych narodzin samodzielnego państwa! Owe, 
może jedyne w swoim rodzaju nazwy dw orców  
kolejowych mówią same za siebie. — Wszystkie 
naprsy i znamiona, przypominające niedawno mi­
nione, czasy niewoli, znikły z oczów  mieszkańców 
stolicy; nazwy ulic, kłóremi 'czczono ongiś po­
szczególnych członków rodu Habsburgów i które 
— acz mimowolnie — utarły się już w ustach 
Prażan, poszły w  zapomnienie. W  ich miejsce 
przypominają nazwy, jak „Plac Republiki", — 
„ulica 28. iraździernika" — „ulica Narodna" i. t. p. 
z dumą ów przez Czechów tak długo oczekiwany 
przewrót.

Od czasu przewrotu nie minął jeszcze czw ar­
ty rok. a Praga zmieniła z grirntu swój wygląd 
z korzyścią i pożytkiem dla siebie, swych obyw a­
teli dla caełgo państwa. — Byłem tu ostatnio w  
roku 1914, /i gdy obecnie znowu tu przebywam, 
wydaje mi się miasto iakiemś innem. większem, 
okazalszemu bardziej ożywi enem, ruchliiwszcm. — 
Z ócz mieszkańców zdaje się przemawiać sw obo­
da, świadomość odzyskanej wolności i jakaś du­
ma, która wskazuje przybyszow i, że. tam „Kde 
dom ow mui“ . to nie „główne miasto jednego z 
krajów koronnych monarchii", lecz piękna stolica 
nowonarodzonego, o własnych siłach dźwigającego 

sic państwa, to ognisko nowo powstałych władz 
państwowych, które — acz młocie i na pozór nie­
dośw iadczone— przecież sprężyście rządzą calem 
państwem i wysyłają swe zarządzenia gdzieś hen 
daleko, ho także wzdłuż całego południowego 
stoku naszych Karpat aż ku odległej granicy ru­
muńskiej. — W  tern nrojem mniemaniu utwierdził 
mnie mój przygodny towarzysz podróży, W łoch, 
który zwiedziwszy niemal świat cały, bo obie

następujące pismo: Szczęśliwy- jestem, że w  imie­
niu Rządu polskiego, mogę "powifkć od -dawna o~ 
czekiwany powrót Górnego Śląska do Macierzy. 
Dzień dzisiejszy po wieki pamiętny będzie dla na­
rodu polskiego, jako święto odzyskania przez Pol­
skę dzielnicy prastarej, ukochanej i cennej nietyl­
ko bogactwami, lecz tern więcej cnotami ludno­
ści. Jej wierności dla m ow y polskiej w  ciągu wie­
ków  przechowywanej, jej pracy na roli i w  pod­
ziemiach kopalnianych, w fabrykach i Warstatach, 
jej uświadomieniu narodowemu, jej odwadze-.w  
boju otwartym, zawdzięcza Polska odzyskanie 
części Śląska na własność bezsporną, a zapew­
nienie drugiej pod obcem panowaniem lepszej 
miejmy nadzieję idoli, niż w  czasach srogiego ući- 
sku i przymusu wynaradawiającego. Życząc bra­
ciom naszym pozostającym w obrębie Rzeszy nie­
mieckiej takich warunków bytowania, któreby 
pozwoliły im zachować wiarę, m owę i narodo­
w ość -ojców, zwracam się do powracających na 
łono Matki O jczyzny synó\v; jej górnośląskich z 
r a domem „W itajcie!"

NASTROJE PRASY NIEMIECKIEJ.

Katowice. (AW .) Dzienniki niemieckie, mie­
dzy innymi antypolska' „M orgenposf*, wyrażają 
się bardzo pochlebnie o policji połskiei. „M or- 
genipost“  pisze:. Służba patrolowa wykonywana 
jest bardzo dobrze. W  nocy przechodzą przo. 
miasto po 3 pa'.-role nawet po najodleglejszych 
ulicach. Z przybyciem policji polskiej .ludność o- 
g a w ł o  poczucie uspokajającego bezpieczeństwa.

Katowice. (AW .) Dzienniki niemieckie -wyra­
żają radość z powodu zniesienia cenzury z 
chwilą nastania władz polskich.

Katowice. (AW .) Przybył do Katowic gen. 
Szeptycki, którego' na dworcu powitał burmistrz 
miasta Sosno-wea. P. Sądzcwicz w przemówieniu 
powitalnem wyraził przekonanie, że pod dowódz­
twem gem. Szeptyckiego wojska (polskie godirtlc 
reprezentować będą majeKiat Rzpltej Polskiej. 

.G^ir- Szeptycki w  odpowiedzi, w oj­
sko Pól-s^ie spełni swój obowiązek.; , ; .

Półkule ziemskie, zawadził i o nieznaną mu do­
tychczas Pragę. W yraził on swój niekłamany za­
chw yt nasz tern miastem, m ogącego — jego zda­
niem — stanąć śmiało w  rzędzie wielkich stolic 
świata.

Ten niezwykły „awans* zawdzięcza Praga 
w pierwszym rzędzie pracowitości, skrzęłmości i 
zamiłowaniu do. porządku swych mjęszkańeów.

Nie widać tu jakiegokolwiek zastoju w pracy. 
W e wszystkich fabrykach i placówkach przemy- 
sI owych wre ona w całej pełni. Ale co wprost u- 
defza w  oko. to niewidziany niestety obecnie w 
naszych stronach ruch budowlany.

Na każdej niemal ulłcy spotykasz owe — tak 
przykre dła przechodnia, a przecież dla dobra lud­
ności wielce pożądane — rusztowania, czy  to przy 
now"o budujących się kamienicach, czy to  przy od­
nawianiu starych domów, czy  też wreszcie przy 
dobudówkach. W  \--rsowie’ach. jednej z dzielnic 
Pragi, gdzie wśród zieleni na pagórku, piętrzą się 
stopniowo na terasach piękne wille,- spostrzegłem 
kilka nowo budujących się \uH, a tuż obok inne. 
ukryte w  rusztowaniach i przybierające na bie­
żące -lato nową zewnętrzna szatę, Ale co .więcej. 
W  tej samej dzielnicy na obszennem polu za .mia­
stem powstała, w  krótkim czasie zbudowana, 
prawie cala mieścina, złożona z większych i mniej 
szych domków, pawilonów różnej -wielkości, hal. 
budek i .t .  p. — Jest t-o park ,.Fden“ ze swoją 
dużą, karkołomna kolejką i dziesiątkami innych 
podobnych „atrakcyj". T u nas we Lwowie istniał 
przód laty podobny —  acz mneetszy rozmiara­
mi „pąrk zabaw o w y “ u stolcu góry Piaskowej, — 
który w czasie w ojny znikł bez śladu, nie pozo­

staw iw szy słusznie za soba żadnego żalu. A je­
dnak budzą się smutne refleksje.

(Dokończenie nast.).
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Obchody w  całej P o lsce .
ODEZWA KOMITETU UROCZYSTOŚCI 

GÓRNOŚLĄSKICH.

W arszawa. (PAT.) Centralny ^Komitet uro­
czystości objęcia Górnego Śląska podaje następu­
jącą odezw ę: Rodacy ! — Po ciężkich próbach i 
zmaganiach a 600 latach rozłąki, stara Piastowska 
dzielnica górnośląska zostaje prawnie wcielona do 
łona Macierzy 'Rzeczypospolitej. Godzina złama­
nia granicznego kordonu wybiła. Orzeł Biały za­
lał już swoje historyczne miejsce, wo.isko polskie 
obejmuje nową granicę zachodnią Polski, władze 
rządowe przechodzą w macierzyste ręce. W  tej 
rad-osnej chwili dla bratniego ludu górnośląskiego 
Powinien złączyć sic cały naród polski. Dzień 
Połączenia się Ślaska z Polską powinien bvć na 
całym obszarze Rzeczypospolitej uroczyście ob­
chodzony. YV tym celu zawiązał się Centralny 
komitet uroczystości objęcia Górnego Śląska, któ­
ry zwraca się do wszystkich organizacji, polskich 
społecznych i zaw odow ych, tak inteligenckich, 
jak i włościańskich, rzemieślniczych i robotni­
czych na całym obszarze Rzeczypospolitej o 
wspólne utworzenie komitetu i przygotowanie się 
do zorganizowania uroczystego obchodu dnia ob­
jęcia Górnego Śląska. Komitety, które już w  tymi 
celu powstały, proszone są o niezwłoczne nawią­
zanie kontaktu z centralnym komitetem. Święto 

' Górnego Śląska jest świętem całej Polski, a głos 
radości całego narodu powinien odbić się poteż- 
nem echem na prastarej ziemi piastowskiej i dać 
braciom Górnoślązakom żyw y dowód, jak bardzo 
są oni drodzy naszemu sercu. W szyscy  więc, 
dla których Polska zjednoczona jest drogą, nie­
chaj wezmą w uroczystości tej jak najliczniej­
szy udział. W  dniu uroczystości wydane zostaną 
komunikaty.

MANIFESTACJA DZIĘKCZYNNA W  POZNANIU.
Poznań (PAT.) — Na skutek odezwy 

komitetu obrony kresów zachodnich od­
będzie się 20 bm. w Poznaniu i w -cafc-j W iełko- 
•polsce manifestacja dziękczynna z powodu wkro­
czenia wojsk polskich na Górny Śląsk.

OBCHÓD W  KRAKOWIE.
Kraków. Komitet uroczystości połączenia G. 

Śląska z Rzeczpospolitą zorganizowany staraniem 
Tow arzystw a Obrony Kresów Zachodnich Pol­
ski, zw rócił się do konsystorza książięco-bŁskupię- 
g<> z prośbą, aby w dniu faktycznego w krocze­
nia wojsk potekich, tj. 20. bhi. o godzinie 9 - i ei> 
głosy dzwonów dyjecezjaluych dały wyraz rado­
ści z p.nzeiiTiowaińa obszarów należących przez 
wie,ki' całe do dyiecey.ii' krakowskiej. Dalej zw ró­
cił się komitet do dyrekcji spółki tramwajowej., 
aiby w pow yższej po-rze zatrzymała tramwaje na 
10 minut, do dyrekcji kolejowej, aby lokom otywy 
gwizdem, a do dyrekcji fabryk i kopalń, aby 
syreny świstem manifestowały święto narodowe 
w  dniu obejmowania pierwszej strefy. W  termi­
nie obejmowania czwartej strefy, a mianowicie 
powiatu pszczyńskiego prawdopodobnie w  dnia 
27. bm. urządza Tow arzystw o O brony Kresów 
Zachodnich z komitetami powiatów Małopolskich 
graniczących z G. Śląskiem uroczystość w  Dzie­
dzicach. Specjalne pociągi z Krakowa zawiozą 
uczestników pragnących wziąć udział do punktu 
zbornego, skąd wyruszą wszyscy uczestnicy na 
granice do Gołczafcowic. aby złączyć się. rz brać­
mi powiatu pszczyńskiego i w-spóJnjće powitać 
wkraczające wojska polskie. W  dniu tym w Kra­
kowie nastąpi poświęcenie domu przy ul. W ielo­
pole Nr. 4. który W ydział Tow arzystwa obrony 
Kresów uchwalił nazwać ,.Dornem KresowJTn1’ .

Marszałek Sejmu upoważnia p. Przanowskiego 
do tworzenia gabinetu.

W arszawa. (AW.) W  poniiedziałek popołu­
dniu p. Przanowski oświadczył Marszałkowi Ści- 
tńu, że ostatecznie przyjmuje misję utworzenia ga­
binetu. W obec tego Marszałek w ystosow ał do Na 
czelnika Państwa pfsmo, zawiadamiające, że ko­
misja główna uchwaliła większością 299 przeciw 
98 głosom przy 15 wstrzymujących się od głoso­
wania desygnować p. Przanowskiego na stano­
wisko prezesa gabinetu. Naicezlnik Państwa w  
odpowiedzi: nadesłał list, stwierdzający odbiór li­
stu Marszałka i zawiadamiający o przyjęciu do 
wiadomości kandydaturę p. Przanowskiego na 
premiera.

. Odpowiedź Naczelnika Państwa stała się po­
wodem pewnej konsternacji, gdyż dotąd ustalił

się zwyczaj,, że przy przesileniach rzadowycirT^a- 
czeinik Państwa po  zaprezentowaniu Mu przez 
Marszałka premiera oficjalnym listem powierzał 
nowemu1 premierowi tworzenie gabinetu. O bec­
nie Marszalek zakomunikował ustnie p, Przanow - 
skiernu, że w obec uchwał komisji głównej i przy­
jęcia tych uchwał do wiadomości przez Naczelni­
ka Państwa prosi p. Przanowskiego o zajęcie się 
sprawą formowania gabinetu i .przedstawienie Je­
go listy Naczelnikowi Państwa do zatwierdzenia. 
Przanowski zawiadomił kluby sejmowe o tern. że 
pragnie się z nimi porozumieć w sprawie tworze­
nia gabinetu. Dziś odbędą się narady poszczegól­
nych klubów.

Podateli od wzbogacenia się.
W  nr. 111 „Monitora Polskiego11 ogłoszono n- 

stawt» z dnia 31. marca 1922 r., o podatku od 
wzbogacenia się, które ujawniło się przez naby­
cie nieruchomości i przez spłatę długów hipote­
cznych.

W  myśl tej ustawy podatkowi od w zbogace­
nia się podlegają.

a) osoby fizyczne, tudzież podlegające po­
datkowi przemysłowemu, zarobkowemu i proce­
derowemu osoby prawne, o ile jedne i drugie są 
właścicielami gruntów', placów  i budynków, po­
łożonych na obszarze Rzeczpospolitej, a naby-

; tych w  drodze odpłatnej w  czasie od dnia 1. sty­
cznia 1918 r. do dnia ogłoszenia niniejszej u~ 
staw y;

b) osoby fizyczne, które w  okresie czasu od 
dnia 1. stycznia 1963 r. aż do dnia ogłoszenia 
niniejszej ustawy spłaciły częściow o lub w  cało­
ści wierzytelności, obciążające hipotekę nierucho-

( mości do tych osób należących, nie zaciągając 
z-tej przyczyny . nowych hipotecznych zobowiązań 

’ dłużnych, o  ile spłacone wierzytelności powstały 
przed 1. stycznia 1915 r.

Podatkowi temu podlegają również spadki. 
: wakujące (nieobjęte) po osobach fizycznych, okre­

ślonych w  poprzednich ustępach niniejszego ar­
tykułu.

W  art. 2 I. orzeczono: Od podatku są cał­
kowicie zwolnione:

a) Państwo i związki samorządowe, polska 
krajowa Kasa pożyczkowa, pocztowa Kasa osz­
czędności, Polski Bank krajowy i Polski Bank 
komunalny;

b) osoby prawne co  do 'nieruchomości (art. 1. 
p. a), nabytych dowodnie dla celów  przem ysło­
wych, celem prowadzenia lub rozszerzenia wła­
snej działalności przemysłowej, o ile chodzi o za­
kłady przem ysłowe, lub w  których umieszczone 
zostały własne biura, składy itp.. o ile chodzi o 
zakłady handlowe: c) s-pół-d-ziehńe aprowizacyine 
i ich związki; cl) osoby, które nabyły nierucho­
mości-(art. l) na zasadzie ustawy z dnia 15. lipca 
1920 r. o wykonaniu reformy rolnej (Dz. U. R. 
P. nr. 70, poz. 462), ustawy z dnia 17. grudnra 
1920 r. o nadaniu ziemi żołnierzom wojska pol­
skiego (Dz. U. R. P. z 1921 r. nr. 4 poz. 18), 

•tudzież nabywcy gospodarstw rolnych do 43 ha
na obszarze w ojew ództw : -nowogródzkiego, po­
leskiego, wołyńskiego oraz pow iatów ; białowie­
skiego. grodzieńskiego i wołkowyskiego (w oje­
wództwa b la łosi:k>-go*

e) osoby, które dowodnie wykażą, że nabyły 
nieruchomości (art- 1 p. a), bądź spłaciły w ierzy­

telności (art. 1 p. b) ze środków, uzyskanych w  
drodze realizacji majątku nieruchomego i rucho­
mego, oraz wierzytelności hipotecznych, posiada­
nych już w  dniu 1. sierpnia 5914 roku lub takie­
go majątku, odzśedziczosiego przed dniem nabycia 
■nieruchomości, względnie spłacenia wierzyłeś* 
mości;

f) reermgranci, którzy udowotimią, iż nabyfó 
.i^smchoirto&oi .ze środków, przywjetóonybii do 
Polski z zagranicy;

g) nabyw cy nieruchomości, w  art. 1 lit. a) 
wymłenkwTyd], za kwotę nie przewyższającą:

400.000 rrik. lub 1,000.009 mk. o ile nabycie 
nastąpiło w piorwszem lub drugiem półroczu 1921 
roku i w 1922 r. do dnia wejścia w życie ni­
niejszej ustawy,

250.000 mk. o ile nabycie nastąpiło w 1920 r.
50.000 mk. o ile nabycie nastąpiło w  1918 r.
20.000 mk. o ile nabycie nastąpiło w 191-8 r.
h) osoby, które spłaciły wierzytelności, w 

art. 1 lit. b) wymienione w kwocie do 15.000 mk. 
w łącznie;

i) osoby, należące do katego-pii właścicieli 
gruntów o obszarze do 43 ha, które nabyły nie­
ruchomości (art. 1 p- a) na podstawie transakcji, 
izjfiw&rtych pomredizM cz/łarikami rod/tiny do ii. 
stopnia pokrewieństwa włącznie.

Każdy .płatnik z -wyjątkiem płatników, nale­
żących do kategorii- właścicieii gruntów o ob­
szarze do 43 ha (art. 6), jest obowiązany przy­
padający odeń podatek (art. 3) obliczyć -i wnieść 
połowę w  ciągu miesiąca, licząc od •dnia następ­
nego po ogłoszeniu rozporządzenia wyłcona.\v«e~ 
go do ustawy niniejszej, do kasy skarbowej (n- 
rzędu podatkowego) tego okręgu, w  którym po­
łożona jest rtieruebomość, określorsa w art. i, 
drugą zaś połow ę w  ciągu 6 tygodni po upływie 
•pierwszego terminu płatności.

Osoby, wymienio-pe w art. 2 p. b), e). f). 
obowiązane są w ciągu 2 miesięcy, licząc od- dnia 
następnego po ogłoszeniu ustawy niniejszej, z ło­
żyć Izbie skarbowej, w  okręgu której położona 
je-st nieruchomość (art. 1), prośbę o uwolnienie od 
podatku wraz z dokumentami, stwśerdtziaiącehni 
dowodnie stan faktyczny, uzasadniający to zw ol­
nienie. j

Termin p ow yższy  'może Izba skarbotób prze­
dłużyć jedynie w  tych wypadkach, w których 
osoby wspomniane wiarygodnie wykażą, że ze­
branie określonych w yżej dokumentów wymaga 
dłuższego czasu.

W ładze i urzędy -państwowe są obowiązane 
w ydaw ać stronom interesowanym potrzebne do­
kumenty bezpłatnie i wolne od stempla z wyra- 
źnem określeniem celu.

Imieniem osób, należących do kategorii w ła­
ścicieli gruntów o obszarze do 43 ha, prośbę m o­
że -składać także właściwy urząd gminny.

Prośby spóźnione odrzuca się.
Inne szczegóły znajdą interesowani w  zacy­

towanym u wstępu nrze „Monitora Polskiego".

P r z i s t a w n  da rewolucji
iflosareiiistjiaij w  H t a m i .

(th) W ychodzący w Berlinie organ niezawisłej' 
partii socjalno-dentokratycznei „Freiheit41, przynosi 
w jednym  z ostatnich numerów, pod w ele m ów ią­
cym tytułem „Przed nocą śv. Bartłom ieja", garść 
niezwykle interesują ych szczegółów  dotyczących 
wojennych przygotow ań reakcjonistów  niemieckicn.

Nawiązując do nirdawnej podróży Hindenburg.t 
do Prus W schoón ch, p ism o to stwierdza, źe poza 
dekoratywną stroną wszystkich parad i uroczystości, 
kiyje się ich w łaściw y cei —  przegląd w ojskow ych 
sił zw olenników  monarchizmu w  Niemczech. Z dniem 
każdym wzrasta organizacja reakcjonistów  niem iee- 
k"ch, podzielonych na fo-m ałne od dzia ły  ;o d  w c- 

w aniem Ludendorfa, fi ndenburga, Verbecka i w. i. 
Nawet organa policji niemieckiej wciągnięte są do 
związku. Niesprzyjające ruchowi temu osoby  w pi­
sano ua „cza rn ą  iis tę " i przyjdzie czas, że w krót­
kiej drodze załatwia się z nimi spisfcowscy. W szyst- 

ie ministerstwa niemieckie, a zwłaszcza minister­
stw o  „ o b r o n / krajow ej" sprzyjają zamierzeniom 
zdążającym do przewrotu i na rzecz jego  jnż dzi­
siaj iritenzyw;;ie pracują
H -| | Z a m ęt i rozlew krwi —  kończy ,rFreiheit“ —  
będą teraz o wiele okropniejsze niż w Stvc.aii: 
1919 r.
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dzie zemstą za wielką zbrodnię. Ja chciałbym, a-Tyle rzekom o dobrze poinform ow ane pism c 
nem ieckie. Opinja publiczna i m arodtjne czynniki 
polskie, bezsprzecznie najhardziej zainteresowane, 
śledzić będą z u w tgą wypadki rozgrywające się w 
najbliższsm sąsiedztwie.

(ih) Dnia 28  b. m. upływa trzecia . rocznica 
podpisania traktatu wersalskiego. Jak donoszą pisma, 
niemieckie, w dniu tym zamierzają organizacje n a­
cjonalisty  c<ne i zwiącki b. o f c e ió w  i żołnierzy 
urządzić zebrania deraonst racy ne w talem państwie 
Ponieważ zachodzi obawa, ż ;  dem onstracje te będą 
miafy charakter m anifestacji monarchi stycznych, 
socjal styczna partja niemiecka zwołuje na ten sam 
dzi.ń  zebrania protestujące przeciw antyrepublikań- 
skim knowaniom .

„Poeci bułgarscy".
Odczyt p. Dory Gabe Pencw y.

Na odczycie wczorajszym  mówiła p. Penewa 
o starym Uranie W azowie, patriarsze literatury 

'bułgarskiej, bułgarskim Stekicwiczu, czy Kra­
szewskim, co przez ciąg długiego sw ego żywota 
(1S50— 1922) prowadzi! naród swój niby dziecko 
za rękę w  krainę piękna i patriotyzmu. Pisał dlań 
romanse i powieści, liryki i sztuki sceniczne, w y ­
w oływ ał 7, przeszłości postacie zapomnianych bo­
haterów', uczył że najpiękniejszym i najdroższym 
krajem na świecie jest Bułgaria. „Naród nie hfbiony 
przez nikogo, nikomu nic znany, naród sierota, 
czuł sie dzieckiem starego poety".

' Dziś. tw órczość jego przeżyła się już, ale naród 
bułgarski nie zapomni nigdy, że W azów  był mu 

■pierwszym nauczycielem i ojcem.
Potem przeszła prelegentka do postaci bar­

dziej skomplikowanej duchowo, poety Petka Sła- 
wejkowa.

Nazwiska tego pisarza doszło było do Pol- 
,-sk i■ w-okresie zjazdów wszechsłowiańskich. Gdy. 

na zjazd w  Sofii, w obec postawy Moskali, nawet 
endecja zdecydowała sie nre w ysłać delegacji — 
postawił Sławejkow głośne w ów czas pytanie: A 
gdzie Polacy? i sam w  zjeździe nie uczestniczył.

Zarówno ten rys, jak i wszystko, co  mówiła 
o nim prelegentka składa się na postać o niezwy­

k le  mocno zakreślonej 'indywidualności.
Umysł głęboki kulturą zachodu uprawny, 

dusza łącząca najgóruiejsze loty poetyckie z trzeź 
wym realizmem, poeta i działacz społeczny, poli- 

utyk i w ódz duchowy narodu był przedmiotem 
'powszechnej czci. a budził obawę w skrytych 
wrogach swoich, którzy potrafili jednak zgnębić 

• go, usunąć z kraju, sprawili, że zmarł na obczyź­
nie w nędzy i opuszczeniu (itr. 1866 zm. 1911). — 
P o wojnie już naród bułgarski prochy poety i 
myśliciela sprowadził do Ojczyzny.

Najcenniesjzem dziełem Sławęjkowa jest epoea 
pt.: „Krwawa Pieśń“ . Są to dzłeie wałki o  w ol­
ność, dzieje jednego z powstań bułgarskich, za­
kończonego pogromem.

' W  tern miejscu, odsłoniła prelegentka ze 
szczególnym talentem, znamienne rysy duszy 
bułgarskiej i była to najciekawsza część odczytu.

Sławejkow w poemacie swoim persorsifikuje 
niejako Bałkan.

Bałkan — Ojczyzna jest właściwym  bohate­
rem eposu.

’ Bałkan patrzy od wieków na dzieje rozgryw a­
ją ce  się u jego stóp, pamięta najście dziczy turec­
k ich  i ujarzmienie ludu, co się u jego skał w y ­
chował i oplótł mu czoło tysiącem, przecudnych 
baśni. — Widzi Bałkan i powstańczy krw aw y bój, 
a gdy zbliża się godzina klęski osrwwa granity 
swoje ponurą chmurą mgieł. Bałkan żyje i czuje 

'niewolę.
Zrozumieliśmy w tej chwili w yrosłą na Bał- 

,kanie duszę ludu. twardą, jak jego granity, sięga­
jącą wysoko, jak wireby ojczystych gór. Zam- 

.łcnięty na ciasnym obszarze naród, odcięty od re­
szty świata, w yrósł na mocno odrębną indy widu- 

Jałność. W ychow ał go Bałkan, jak M ongołów w y - 
,chow ał step, a Arabów pustynia bez końca, a du- 
tszę petisteą szumiący zbożem bezkresnej równiny 
łan. Tah to ziemia jest twórczynią indywidualno­

ści narodowych i na to żadne kosmopolityczne 
doktryny nic nie poradzą.

W  poemaoie Sławejkowa podkreśliła poetka 
lede-n rys niezmiernie interesujący. Bohaterowie 
jego pem&tu walczą nictylko o wyzwolenie .Oj­
czyzny: każdy z1 nich prowadzi jednocześnie bój 
o wyzwolenie własnego ducha. W okresie pow ­
stańczym stają się (e dotąd ukercKwinięte 
jeszcze dusze, indywidualnościami w  całym zna­
czeniu tego wyrazu. Wysiłkiem woii i bohater­
stwa roso a.

Przegrali w  walce za ojczyznę, zwycięzcam i 
są w' wal cc o wyzwolenie ducha.

Z tego. co powiedziano w yżej, czytelnik zdać 
już sobie może sprawę, że w literaturze bułgar­
skiej tkwią pierwiastki, z których i Polak, jak­
kolwiek bogato rodzimą twórczością obdarowany, 
wyciągnąć może na użytek własnej duszy skarby 
bezcenne.

Niestety, mało okazał L w ów  zainteresowania 
dla twórczości pobratym czego narodu. Sala nie 
była wypełniana.

Następny odczyt, pośw iecony najnowszej li­
teraturze bułgarskiej odbędzie się w e środę o  g. 
8, \v sali ratusza.

•Może .Lwów wyjdzie nareszcie ze stanu apa­
tii, który źle św iadczyć się zdaje o żywotności je­
go zainteresowań.

c.

D z ie n n it a  włoscy we Lwowie.
Po zwiedizeniu m uzeów lwowskich i Izby 

handlowej i przemysłowej, gdzie gościom udzielo­
no licznych, a bardzo ich interesujących w yjaś­
nień, nastąpił obiad, w ydany przez Syndykat 
dziennikarzy .polskich w hotelu George‘a. Do sto­
łów  zasiadło kilkadziesiąt osób, przedstawiciel! 
W ojew ództw a, Uniwersytetu, miasta, nauki, sztu­
ki. literatury i prasy. Imieniem Syndykatu prze­
mówił w  jeżyku włoskim prof. dr. Edward P o- 
rębowicz, poczem w  języku francuskim zabierali 
głos kolejno wiceprezydent miasta dr. StahU, 
prof. dr. Stanisław Starzyński i dr. Ignacy 
Dembowski. Odpowiadali % .niezwykłą swadą i 
prawdziwie włoskim temperamentem poseł Va- 
sallo i poseł rozgłośny ongi b. ksiądz Murri.

Po obibdzie udano się powozami na plac Tar­
gów  Wschódmch- Panorama Racławicka wzbu­
dziła u W łochów  prawdziwy zachwyt, opuścić jen 
wprost nie chcieli, skutkiem czego odpadła pro­
jektowana w ycieczka na W ysoki Zamek. G o­
ściom w ręczono rys historyczny Racławic w  Ję­
zyku włoskim. Odczytał go głośno towarzyszom  
wycieczki p. Vasallo.

W  teatrze zajęli dziennikarze w łoscy  loże 1. 
piętra. Reżyser Obornicki powitał ich z przed 
rampy, orkiestra odegrała hymn włoski, publicz­
ność powstała z miejsc, o strop widowni odbif 
się huragan oklasków. '

Z teatru przybyli dziennikarze w łoscy  a nad­
to poetka (bułgarska p. Penewa i szereg w ybit­
nych osobistości lwowskich do Kasyna i Kola lit. 
art. U wejścia witał ich prezes Kasyna i Koła 
Michał Rolle, poczerń po wzajemnem zapoznaniu 
się zasiedli zebrani do barwnym kobiercem ży ­
wych kwiatów przybranych stołów.

W  imieniu Kasyna i Koła przemówił prof. 
Dianu, po włosku, a potem prof. Politechniki dr. 
Caro mówił po francusku. Odpowiedział poseł 
Vassa!i w  te mniej więcej słow a: Muszę wam pa­
nowie podziękować za serdeczne przyjęcia dla nas 
przygotowane. Musze podziękować prof. Caro za 
iego słowa o emigracji włoskiej i urządzeniach 
finansowych, muszę podziękować członkom Koła 
za serdeczność. Zwiedzając kraj polski przekona­
liśmy się, że praca tu wre i że to jest właśnie 
najbardziej zasadnicza cechą łączącą ludy polski i 
włoski. Obyśm y mogli rzeczywiście skutecznie 
dla przyszłości pracować. Jeszcze taz imieniem 
mych kolegów  dziękuję panom.

Następnie przemówił po włosku dr. Kociem- 
ski, referent prasow y poselstwa polskiego w  R zy­
mie, po nim b. poseł włoski p. Murri: Panowie, 
Polska nas nie zawiodła. Myśmy znaleźli tu Pol­
skę, która pracuje, aby odrestaurować swe miej­
sce w  Europie. W idząc to, myślałem o  tem, że 
Mickiewicz, że Tówiański chcieli Polski dla ludz­
kości, bo wiedzieli, żc jej zmartwychwstanie bę-

by wasza historia była zrozumieniem misji chrze­
ścijańskiej Polski. Traktaty, które Polskę rozbie­
rały m ów iły o Sw. Trójcy, jedynej i nierozłączai- 
nej, tak jak na ziemi nlerozłączadna jest Polska, 
■która powstała z trzech zaborów.

W  końcu przemówił wiceprezydent dr. Stahl.
Podczas obiadu orkiestra sokola pod batuta 

p. O.sady odegrała hymn włoski; i szereg melodii 
polskich i włoskich oraz „Szumi Marica“ . 
y Goście przenocowali w  wagonie sypialnym, 

a dziś rano wyjechali do Borysławia. .

KuenslarZ- Środa, 21 czerwca. Rz.-ltai.: A loj­
zego Gonza. —  Csr.-kat.: Teodora- —  Słowiaask.. 
Domysława.

—  Stron am i gdzieś warczały wczoraj popo łu ­
dniu bur e, jak brytan, co urwał się z łańcucha. 
Nad nieboskłonem  Lwowa przemknęły już tylko ni - 
dobitki armii napowietrznej, rozproszonej d a ieśo  p o ­
zo obrębem  miasta. Jak na złamanie karku zmykały, 
nisko pochylając się, białawe chm ury, tłumy m a- 
roderów , co  broń porzucili, w yzbyci z w ięzów  w szel­
kiej dyscypliny. A  za nimi rzuciły się w eeżoretn w 
p o ś :ig  wichry i całą noc stukały ńam w okna. J -  
szcze i teraz w ietrzno. Pochłocłniało też nieco. N ebo 
zasypane strzępami chm ur jak pobojow isk o  zwłoka­
mi poległych .

—  (t . z )  Wykolejenie pociągu ciężarowego-
Pociąg ciężarow y na linii Srpieżanka -  Żołtańce w y­
koleił się częściow o. M ianow icie 14 w ozów  tego p o ­
ciągu w yskoczyło z szyn Ze Lwowa przybył na 
miejsce wypadku pociąg ratunkowy, który usuną! 
przeszkodę norm alnego ruchu. Strat w ludziach  nie ma.

—  (t z.) Samobójstwo oficera. W czoraj w 
południe odebrał sob ie  życie w ystrzałem  z rewolweru 
Henryk fiapka, podporucznik , przydzielony jako ofi- 
cer intendantury do m łyna A x d  r.idt. Ś. p. tiaplra 
m eszkał przy ul. Teatyńskiej 25 . W skntek m iłości 
poped ! w rozstrój nerwowy, który doprow adził go  
do sam obójstwa.

- -  (t.z.) Samobójstwo wywiadowcy p olicj.
W ywiadow ca policji Gnwełkiewicz, zam ieszkały przy 
ul. Rappaporta w ypił wczoraj kwas so ln y  z zamia 
rem odebrania sob ie  życia. Zawezwane pogotow ie 
ratunkowe odw iozło  go do szpitala pow szechnego, 
gd. ie przepłukano mu żołądek, jednakże denat zm arł. 
Powód sam obójstw a na razie n iew iadom y.

—  (t. z )  Majster szewski jakich m ało. M en­
del Rottenberg, uchodźca z Rosji, założył sobie przy
ul. Ja k ób i Hermana 6 warsztat szewski i począł
wyrabiać buty z papieru, miast ze skóry. M ian ow i­
cie riawał papierowe obcasy i blanki, a blanki d o ­
piero pokrywał cieniutką zeluw eczką ze skóry. N c 
więc dziwnego, że trzewiki skonstruow ana w .tok 
pom ysłow y sposób , już po kilkudniowem  użyciu 
rozlatywały się w strzępy. To też niektórzy oszukani 
zw rócili się do policji ze skargą na dow cipnego 
majstra szew skiego kunsztu. Poiicja zwiedziła jego 
; racownię i przy tej okazji skonfiskow ała siedm par 
trzewików, wykonanych w pow yżej podany opis. Rot­
tenberga o r a lz o n o  na razie w „p a ce “ .

—  (t. z.) Brutalność cay zdziczenie. Anna
Bauer wsiadła wczoraj do tramwaju ŁD W chwil 
gdy tramwaj przejeżdża! obab W aiów  Hetmańskich 
jakiś m ężczyźni pchnął ją tak silnie, że Barierowa 
wypadła z tramwaju i odniosła pow ażne obrażenia 
cielesne, przyczem rozcięła sob ie c zo ło , tak iż mu­
siano je jej zszyw ać na stacji ra unkowej. Oburzona 
publiczność chciała na m iejscu ukarać brutala, ten 
jednakże w yskoczy! z tramwaju i zb iegł.

—  (t. z.) Kradzieże w tramwajach. Urzędni­
cy kolejowi pp. W łodzim ierz Bodnar i Artur Kra­
wiecki jechali w czoraj tram wajem UL. i m ieli sp o ­
sobność przekonania się o  zręczności lwowskich 
ziodzieji, pierwszemu z nich bow iem  skraaziaoc 
złotą tzpiikę z brylai.tem , wartości óG 0 0 0  Mk. dru­
giemu zegarek wartości 4 0 .0 0 0  Mi:.

Również Sam uelowi Z łoczow erow i zam. ulic* 
Ormiańska 16 skradziono w tramw ju  KD. zegarel 
srebrny ze złotym łańcuszkiem, wartości 19& .d00 Mit.

„Pecha'* miał także i Józef G orfrled na tej 
samej linji tram wajow ej, złodzieje bo-wiem odpięli 
mu zręcznie łańcuszek złoty w artości 5&€>0O Mk.

—  (t. z.) Kro iika kradzieży. Dr. M anatem a 
Laubowi, ul. Jagiellońska 15, skradziono z mKteafca, 
nia złoty zegarek, wartości óOOOOMk. —  Złodzfcri*
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Ficekówna po ztznan ach Ma urka przyznała 
się, że Buk U ow ą za m o rd o w a ła  sa m a , jednak po 
kilku dniach c d A G ła ^  s w  zezn a n ia .

Na rozpraw ie hukalowa twierdzi s i a n o u c o ,  
ż -'o  m orderstwa nak onił ją Mazurek i że popeł­

niła ią w spólnie z Janickim. Zdaje się jednakże, że 
Jsaicki ó w  istniał jed jn ie  w vy; obraźni Bukałowej.

Osk. Mazurkiewicz z całą s an ow czośccią  wy­
piera się wszelkiego udziału w ohydnym  mordzie.

Po przesłuchaniu oskarżonych rozprawę o d r o ­
czono do dziś.

Oskarża piok  Bizup, oskarżonych brenią adw. 
dr. Batycki i dr. Aleksandrowicz.

Irasztflsanie złodziejskie] szajki.
(t. z.) W  ręce policji dostało się dw óch z ło ­

dziejaszków i „b lata ik*, którzy dopuścili Się &&fegu 
system atycznych kradzieży na szkodę firm y „R e co rd * . 
Wartość skradzionych tow arów  przekracza m ilion  m a­
rek. Złodziejam i byli: Marjan Chrząszcz, 2 LI Ani ro­
botnik firmy „R ecord* i Izaak Koziner. Skradzione 
towary sprzedaw ano restauratorow i B u .zaczew i, 
przy ul. K ościuszki 3 za psie pieniądze. Ostatnio 
sltrad i znaczni jszą ilość tow arów  i sprzedali je  Bu- 
czaczow i za 67 .000  Mk. D owcipny Chrząszcz' czuj c 
się „w yzyskan ym " i trzy razy uclał się dc Buczacza, 
tyleż razy w ym usił na nim \po 2 0 .0 9 0  Mk., grożąc 
mu, że w przeciwnym razie opow ie o  wszystkiem 
policji. W ystraszony blatnik nie śm iał odm aw iać jego  
żądaniom.

Spółka istniałaby nadal, gdyby s ię  w tę spra­
wę ń e  wdali inspektorow ie rej. Zobolew icz, Socha, 
oraz ajent Muiik i nie przeszkodzili je j rozw ojow i. 
W czoraj właśnie położyli kres jej istn ieniu, aresztu­
jąc Chrząszcza i Kozinera, oraz blain ika Buczacza 
Pr/y rew zii u Buczacza przedsięw ziętej, część skra­
dzionych przedm iotów  odzyskano. Członków  spółki 
osadzon o w  aresztach oołicy jnych.

czonych do dyspozycji Wydziału. Referentem spraw 
raportow ych  by} ze strony W ydziału dyr. Pokorny.

Następnie przewodu, radca Dworz3k odczytał 
pism o W ydziału apr., w ystosow ane do osk. M indo- 
wicza, w krórem Wydział dom aga się od tegoż wy­
jaśnienia w sprawie wagonu cukru, sprzedanego fa­
bryce Jaczew skiego. Pismo tejże treści przesłał W y- 
d z i :ł  ów n ocz śnie do Warszawy, dom agając się 
s2konłrum w magazynach Puzappu.

W sprawie Jonasa zeznaje p. M aszkowski, iż 
W ydzia łow i apr. polecił go  W ojew oda Gałecki, bę­
dący podów czas Generalnym delegatem, Jonas przed­
kładał W ydziałow i oferty, poczcm  W ydział odsyłał 
je  ze swą opinią do Agencji 1'uzappu.

F. M aszkowski zieesł Joaasow i pewne dosta­
wy, lecz ju ż przy pierwszych dostawach zaszły roz­
maite trudności. Jon as zapropon ow ał n. p d d . G a­
łeckiemu, by postarał się o  3 0 0  w agonów  ropy, 
którą m ożnaby w ym ienić za zboże. DdL Gałeck sta­
rał się o  tę ropę, jednakże sprawa ta nie doszła do 
skutku, gdyż zaszły rakre anorm alis, że podczas gdy 
jeden de mrtament Min. skarbu w yasygnow ał tych 
3 0 0  w agonów  ropy, drugi departament te g ;ż  M in. 
postawT s v o je  veto.

W  dalszym ciągu p M aszkowski potwierdził 
zeznania os'<. M indowicza, iż tenże zw racał się do 
Wydziału apr- z prośbą o zezw olen ie  na sprzedaż 
towarów, gdyż te się psmy.

Po ukończonem  przesłuchaniu świadka, 
p^awę od roczon o  do  dziś a j  godz. 9 rano.

roz-

K a p s y  fg ie fs t o w a .  

Lwów, dnli 20 czerwca codz. IG'30.

Proces Puzappu.
(Szósty dzłeń rozprawy).

(*. z .)  W czora j, jako w  szóstym dniu rozp ra w ', 
rozpoczęło  się postępow anie dow odow e. Pierwszy ze­
znawał p. M aszkowski, b. szef W ydziału aprowizay 
cyjnego, który ośw iadczył iż W ydział w sprawach 
aprowizacji m iał jedynie charakter aprow izacyjny, zaś 
Agencja Puzappu o k u p y w a ła  i dostarczała towary 
Kontroli r.ad Puzappem prawie że nie by ło , w ogóle
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stosunek W ydziału da Puzappu był dość luźny. Z b c -  i-shich siaba, ko o n /  czeskie po zukiwaue. 
ża Pu,.app nie dostarczał, zakupywał przeważnie t o - ; Uwaga- Pierwsza cyfra wskazaje kurs 
waty otrzym ywane przez lu dn ość na kartki, jak cu­
kier i t. p Agencja skUdaU W ydziałow i jedynie ra - 
porta o  ilości zam agazynowanych tow arów , przezna-

koron cze-

macyjny, droga, w nawiasie, kurs 
cjtln ij giełdy.

infor-
nieofi-

TELEGRAMY.

dostali się na strych, rea iności przy ul. Kzt-źnlcklej l l  
i skradli bieliznę na szkodę Józela Bii:hsbaurna 
wartości 5 2 .0 0 0  M i.

Notatki literack-o-artystyczne.
Repesr&ar Teatru SStejsklsgt?.

Początek przedstawień o godz. " ’30 wieczorem.

Dziś, we wtorek „Zam arłe oczy", dramat mu- 
zyczny-

Repertuar Teałru Maligs GL Gródecka 2).
Dziś, we wtorek „W  małym dom ku", drama1 

Rittnera (gościnny występ O rdon-Sosnow skiej).

Repertuar Tsatru Nawośal.
Dziś, we wtorek „D u dek", farsa w 3  aktach 

feydenu.

0 krosnaiidtadi i Marysi -  sierotce.
( ir g .)  Śliczna bajka, jakby wyjęta z jasnych

1 snów  dziecięcych, ukazała się nam wczoraj na de­
skach sceny Strzelnicy. Bajka taka, w której n m s: 
być i pow ażn y ,, z siw ą brodą, chociaż, śm iejący się 
z pod złotej i;orony dziecinnem i oczam i król, i gron o  
m dutkich krasnoludków, ubranych w kielichy kwia­
tów  i stara b ibuleńka i dobra M arysia * sierotka , a 
w szystko to n r tle tajem niczego lasu, gdzie d ieją 
się cuda, a zwierzęta mówią ludzkimi głosam i.

Aktorami były najm łodsze dzieci z Ochronki 
im. Piłsudskiego, która na zakończenie roku szkol­
nego urządziła to urocze w idow isko ku wielkiej u cie­
sze rzeszy zgrom adzonej dziatwy. A ii  w m inionym  
roku św ięciliśm y pamięć Marji K onopnickiej, ubrano 
w sceniczną szatę jedną z bajek p o e tk i-m iło śn icy  
dziatwy,

Nie można było się napatrzeć, jak te maleń­
stwa przejęte swem ważnem zadaniem, ruszały się 
zwinnie na scenie, w ygłaszały w dzięcznie wierszyki, 
śpiewały piosenki, naśladow ały chór żabek, jak kroi 
sądz i szczuta, jak krasnoludki płakały nad dolą M a­
rysi. O czyw iście niełada trud pon ieść m usiały reży­
serki i inscenizatorki sztuki, "t. j. panie Jąnina Krau- 
Sówna i Barwińska, ■ oraz p. Schm idtów ni, kierowni­
czka chórów, p. Alina M syerów na i p. Kurykowska, 
które m rłym i środkam i sporządziły bardzo ładne ko- 
stjumy.

Przy lej sposobn ości w arto pow iedzieć parę 
s ów  o  życiu w tern miłem gniazdku, jakiem jest 
Ochronka im. P iłsndskiego przy u). Jabłonow skich  7. 
Duszą jej jest p- Krausówna, pośw ięcająca cały sw ój 
w olny czas w ychow aniu sierotek po żołnierzach, któ­
rych mieszka w O chronce ok oło  300. Instytucja ta 
utrzymuje się prawie tylko z d obroczyn n ości pryw a­
tną, gdyż pom oc tządowa jest bardzo niewielka. 
Miasto udziela O chronce lokalu i opału. Dziatwa 
młodsza uczy się prywatnie, po  przygotow aniu  zaś 
uczęszcza do szkoły. Lato spędzają dzieci na wsi na 
kolonjr, urządzanej coroczn ie  we własnym zarządzie!

Tak w cich em  ustroniu rosną m a'e sierotki po  
żołnierzach, które grono ludzi dobrej woli w ych o ­
wuje w miłości w szystkiego, co  dobre i piękne, 
każąc uwierzyć im w prawdę bajki o  krasnoludkach, 
pom agających biednym  sierotkom.

Sprawa morderstwa aa F m s I s k i  
przed sądem.

(t. z.) Przed sądem przysięgłych, któremu prze­
w odniczy radca G otdnger toczy się obecn ie rozpra­
wa w sprawie ta jem niczego m order.tw a dokonanego 
na osob ie  Heleny Bukałowej, której zwłoki znale­
ziono w ub. roku w od leg łości kilkuset metrów od 
stacji Persenkówka. Na ciele jej znaleziono ślady 
licznych obrażeń zadanych tępem narzędziem.

Policja aresztowała w ów czas niejaką M aiję 
Ficzkową ve! Tyszkowską, któ a przyznała się do 
czynu i oświadczyła, że do mordesstwa nakłonił ją 
i ej kochanek Kazimierz M oczurek, żandarm połow y 
z R ów nego. Miała ona w yprow adzić Bukałową za 
Persenkówkę, gdzie miał }uż oczekiwać kolega Ma­
zurka niejaki Janicki i mordu mieli w spóinie d ok o­
nać. Tak się też —  według zeznań Bukałowej —  
stało. W spólnie z Janickim zabili Bukałową cegłami.

Mazurek, przy konfrontacji c Ficekową ośw iad­
czył stanow czo, że tak Bukałowej jak i Janickiego 
nigdy nie znał. Ficzkową pragnie wywrzeć na nim 
zemstę, gdyż chciał zerwać z nsą wszelkie sto­
sunki, była bow iem  jen  kmhanką.

E W A K U A C J A  D R U G IE J I T R Z E C IE J  S T R E F Y .
O p ole . D zćś r o zp o cz y n a ją  su? czyrtości e w a ­

k u acy jn e  drugie j s tre fy  tzw . ok ręg u  g h tp c z y d d e -  
g o  i H uty K ró lew sk ie j. W  tym  dnśu zostan ą  roz­
w iązane w  tej strefie straż gm inna ora z  policja  
p le b iscy to w a . Jutro p rzy b ę d z ie  z  H y s s y  d o  Gł<ip~ 
c z y c  o d d z ia ł policji. W o jsk a  ok u p acy jn e  op u sz­
cza ją  dziś dirugą strefę, tale,' ż e  w  ty m  dniu 
zw ierzch n iość  w  okręgu  g łupczy jck im  cjbejjną 
N iem cy , w  ok ręg u  za ś  H u ty  K ró lew sk ie j P olsk a . 
W  dniu 23. bm . p rzy b ę d z ie  d o  G fupczryc reitefc- 
w ekra .

O p o le . W  dniu 23. bm . .rozp oczn ie  się c z y n ­
n o ść  ew ak u acy jn a  w  3 strefie , do  k tóre j najeżą 
O lesn o , c z ę ś ć  ok ręgu  lublm ieckiagos ta ru og ór- 
sk iego . oraz c z ę ś ć  ok ręgu  by tom sk ieg o , le żą ca  na 
w sch ó d  o d  n o w e j lrnji gra n iczn e j, k tóre -p rzech od zą  
do P olsk i.

D A W N E  S Z T A N D A R Y  N IE M . NA G. ŚLĄSKU.
K a to w ice . P r z y  w k roczen iu  w o js k  n iem iec­

kich  d o  p ie rw sze j stre fy  n iem ieck ich  o b s z a ró w  
G. Ś ląska, p r z y s z ło  d o  m ępprotzum tema ha Ue 
sz ta n d a rów  n iem ieckich . W ła d z e  p a ń s tw o w e  o -  
trzy m a ły  nakaz w y w ie sza n ia  sz ta n d a ró w  repu - 
bff&tmskiicfe, czerw ono-M ąJo-zJ^ljtyipb, ty m cza sem  
orga n izac je  n acjon a listyczn e  przetszktodziły tem a 
i w y w ie s iły  da w n e  cesarsk ie  e se rw o u o -tA ą ło - 
czarne . D zienniki nietm iedde don oszą , ż e  y ia t fe e  
w o b e c  „c ie m n o ty  sp o łe cz e ń s tw a 11 m u sia ły  ssę z a ­
s to s o w a ć  do. tego.- JeldnJocześnie dzienniki p o d ­
k reśla ją , że  N iem cy  nie d ość  u ro c z y ś c ie  psajygo-

toumją sle 'ck> przyjęcia wojsk i wskazują na przy. 
gotowarria potekre w.teg dziedzirrie.

ZAMĘT W  CHINACH.

P ek in . (P A T .)  D o n o s zą  o  upadku rzą d u  p o łu -  
d n io w o -w ścb o cb ite g o . W o jsk a  p o łu d n io w o -w s ch o ­
dnie z o s ta ły  rozb ite , p re z y d e n t rządu S tm g-L ian - 
T son  zb ie g ł. G en era ł Jshesg-T sh ing--M iiiig  z d o b y ł 
m iasto  Kanton,

DRUGA AUĘDZYNARODO^YKA p r z e c i w  
k o m u n is t o m  r o s y j s k i m

L on d yn . R euter. Heaidersohn, orwnera ją c  dziś 
k o jiieren cję  drugiej tm ędzynanodów k?, oś-W ad - 
c z y i ,  że  .iedaieść id a sy  ro b o tn icze j c a łe g o  św ia ta  
/- ig r o ż o n a  jest p r z e z  c z e r w o n ą  rm ętizynar.odów - 
kę- P r z e c iw ie ń s tw o  maśfdzy robotoikarm  an giel- 
sJómi a  komruniistami rosy jsk im i jest ptrzedrwień- 
stw em  m ie d z y  d em ok racją  a  dyktaturą, k om u u L  
ś d  g w a łcą  sw olbodę < ;obistą, w o ln o ść  p ra sy  i 
w o łn o ś ć  w y b o r ó w . T e g o  rodzą*u atakom  na w r/i- 
n e ść  oso b is tą  roitw«tnte.y an etetecy  s ta w ią  z a w s z e  
op ór . O b ecn ie  ja d n ość  klas p ra cu ją cy ch  jest k o ­
n iecznie potrzebna , bo  n ig d y  ibardziej uiż teraz 
nie b y ła  za g ro żo n a . K on feren cja  puzstfela je o B »- 
m yślnfe rezotaefe  p co testu jącą  p r z e c iw  szyfcan a«ł 
rządu sow feck fego - w o b e c  s e c , rew oS ocjon fe łS w  i 
praeo iw  s p o s o b o w i p isow a<feeok fseecesjł p c ż e d w  
tym  ostatnim .
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L. 79/22/3 Edykt. Pe.feck : Michał, syn Stefan 
i Ana:t zji, rolnik, gr.-kat, żonaty /. Teklą Hanusz- 
czak urodzony 1. cze rw ci 1887. r., zamieszkały w Li­
twinowie, służył w ostatn.e; wojnie ans r. w 30. p, p., 
brał udział w walkach na froncie włoskim, pisząc dc 
żony os.atnią kartę dnia i?4 5ipva lUłO. r. i od tego cza ­
su me tna o  mm żadnej w iadom ości. Na wniosek żon / 
wdraża się postępow anie, ceiem uznania go za zmarłe­
go wzyw ając każdego, ktoby miał- o nim wiadomość, 
a także jego sam e;;o, aby dał znać o tern Sądowi do 
6 miesięcy, od daty ogłoszenia edyktu w gazecie i. j. 
ao dnia 30. p a ź d z e g ik a  i 023.r. Po tym dniu Sąd spra­
w ę rozstrzygnie na wióosek ponowny.

Sąd okręgow y O .'dział IV.
Brzeżar.y, dnia 28. marca 1922. 606>
T. 262 .1 /8 . Michał Starzyński, syn Franka i jew  

dochy z Dzuryna lat 26, wstąpił w sierpniu 191*.r. do 
czytane) służby przy a u sir. 9>. p. p „ trał udział w w oj- 
iiiu św iatow ej a od  paździerafaa 1915. r. wszelki śiać 
za n ni zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że załstniein 
warunki ustawowego domniemania śmierci w mysi usl. 
z 31. marca 1918. r. Nr. 128, Oz. u. p., zarządza się na 
wniosek Anastazji S-arzyńakiej postępow anie, celem 
uznania wymienione; osoby  za zmarłą, azarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono w iadom ości o  zagi­
nionym Sądowi a b > tirowi Wid raków i w Czortkowie, 
któr&go ustanawia s.ę kuratorem. Michała Starzyńskiego 
wzywa się, a o /  stawił się przed po..p  sany ul Sądem, 
lub w inny sp osób  dał znać o sobie. Po dniu 31. gru­
dnia 1 22. r. Sąd na po.iowny wniosek Orzeknie ostatecz­
nie o  uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czorlkćw, dnia i3. czerw ca 1922. 60 7
T. 5 /2 2 /4  Wasyl Guiycz, syn Iwana i Kuśki, ża­

łobnik, urodzony dnia 3. kwietnia 1888. r, w W ólko 
wyji, przed l i  laty w yem igrow ał za zarobkiem do Am e­
ryki • W m iejscow ości Ryi.pa Pa w r. 1‘JlS. podczas 
kąpieli w sławie miał utoń m, co  siw er.tz-ją  na oczni 
świadkowie H yć Tyma i P o łr  Makar z Z tw oza i Ryb­
nego. : ąd okręgowy w Sanoku wzyw.t każdeg j kt by 
o życiu Wasyi.t G ułycza miał jakąkolwiek w ad o mość. 
aby da! o teni znać Sądowi w przeciągu trzech mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej w iadom ości o  życiu Wa- 
syia G uL cza na ponowny wniosek Marji z G ulyczów  
Tyma orzeknie, ża d ow ód  śmierci ustalonym zo  ta".

Sąd okręgow y Oddział 1 v.
Sanok, dnia 8. marca 1922. 6(150
T. V. 23/22 3. Franciszek Kasprzyk, urodzony 

1878. r. w Urz jow icach, syn M ateusz i i Katarzyny, 
powołany o có  ną mob iizacią w sierpniu 1914. r. do 
służby w ojskow ej, przydzielony doaustr. 34 p .p . obr. 
kraj. brał udział w w ojn ie na froncie w ło se m  i tam­
że zaginął w jesieni 10 > 5. r. odtąd nie ma o nim żad­
nej w iaoom ości. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe doraniemsnie z §  1. ust. 1 ust. z dnia 
31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p. p., przeto wdraża się u a 
prosoę Heleny Kr sprzykowej postępow anie, celem uzna­
nia za zm arłeyo zaginionego, a jego  m ałżeństwa z ni?, 
zawarte za rozwiązane. W ydaje się przeto ogółne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. D\ H rpfenowi 
w Rzeszow ie, którego usłacawia się obrońcą zw ązk u  
m ałżeńskiego wiadom ości o pow yż wym enionyra. Frau- 

I ciszka K sprzyka wzyw a się, aby przed niżej wym e- 
i nionym Sądem sław ił się lub w in ny  sp osób  uwiadomii 

o swem życiu Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 
30. września 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 

i łego . Sąd okręgow y, Oddział V,
Rzeszów, dnia 2s. lutego 1922. 6077
T. IV. 49/22/4. W drożenie postępow ania ceism 

uznania za zm arłego. J a n  G ó r c z v  k,  syn Józe­
fa i Katarzyny, urodzony 25. kwietnia 1839. r. w Mił- 

; kowej, jako ż o }nierz b. armji austr- w /s ła n y  został na 
.front rosyjski w 1915. r. i od tego czasu nie daje o s o ­

bie znaku życia. G iy zatem przyjąć należy, żc za cłn - 
' tfzi ustawowe dom.uemanie z §  1. ces. rozp. z 3t. mai- 
, ca ŁDlłk r. L. 128. D-.. p. p., przeio wdraża się na pros- 
, bę Tekli G órczykow ej postępowanie, celem  uznania g« 

za zm arłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono tutejszem u Sądowi lub kuratorowi adw. Dr. 
D ługopolskiem u z N ow ego Sącza, wiadom ości o  w . - 
mienionym, a je g o  satneeo, o ile pozosta je przy tyciu 
wzywa się, aby przed !u ejszym Sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomi* o swem życiu. N i ponow ną 
prośbę po dniu 30. grudnia 1922. r. wydauem będzie 
stanow cze orzeczenie.

Sąd ok ęgowy, O ddz ał IV.
N ow y Sącz. dnia 18. maja 1922. 5ś:33
T. 29/22. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego, W asyi Krywulczak, syn Jury, urodzo- 
, ny dnia l i .  października 1884, r. w Kosmaczu pawia.' 
Kosów, ożeniony od 20. iutego 1920. r. z Oleną z  Hor- 
mejczttków, od szed ł — w edle zaprzysiężonych zeznań 
świadka i wnioskodawczym  Ołeny Krywuiczak * za ­
rządzoną pierwszą mobilizacją, do służby w ojskow ej 

i b. ar arii auste-w ęg. W 1916. r. w czasie inwazji r o sy j­
skiej otrzym ała depoucatka cd  męża Wa yla Krywuł- 

j czaka z pottawskiej guberni kilka kartek Świadek Ju­
ra Kusznirczuk, *yn Kuryły zaprzysiężony zeznał, że 
przed 9 lab 8 fały, będąc w Pladykach z  Anną Matyk 
u gospodarza nieznanego mu z nazwiska, te aż a g osp o­
darz oppw ładat że będąc w niewoli rosyjskiej zacho­
rował, a Jdąe do szpitala pozostaw i! W asyl* Kry w  ul­
ezą k3 zdrowego, żc po p sw rod e  ze szpitala nte za- 

j sta wszy Wa*jfct Krywulccaka zapytał tow arzyszy  o te**V . . .

goż, a owi tow arzysze pow iedzieli świadkovvi, że Kry- 
;*nlczak porzed ł >(o »gpi:a!a, gdzie zmari na tyfus 
Świadek Anr.a Ma tyk, zaprzysiężona, zeznał i zgodnie 
z zeznan.en: świadka Jury Kusznirczuka, synt Kuryły. 
Gdy zatem można przyjąć, żez-ai)tnieią warunki ustawo­
w ego domniemania śmierci w myśl §  24 .1 .2 . u st cyw. 
i §  1. ustawy z SI maica 1313. r. Dz. p. p. Nr. 128 
z rządza się uaw uiosek  O eay Krywuiczak, zony W a­
syla —  zaginionego — p >siępowanie, celem uzna:-.!:: 
.V,mienionej osoby za zmarłą, a zaiazem  ogłasza się 
wezwanie, ażeby udz e ion o  w iadom ości Sądow i albo p.
) . Fischma>;owi, adw okatow i w Jabłonowie, któreg; 

ustanawia się kuratorem u.eobecnego. W asyla Krywul- 
czaka. syna jury wzywa się, o ile żyje, aby stawił s ę 
przed podpisanym Sądem lub w inuy sp osób  dał zi ać  
o sobie. Po dniu 1. 1 stopada 1922. r., jednakow oż nie 
wcześniej jak w 6 m iesięc'' od dr.ia ogłoszen ia  tego 
edyktu w gazecir urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie 03talecz.iie o uznaniu za zm arłego W asyla 
Krywulczaka syn;*. Jury.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
. Kołomym, 13. kwietnia 1922. r. 5957

:,mT. VI. 8/22/3. Zarządzenie postępowania, celem 
JżłiaA/a za zm arłego. Stanisław Wegtei, syn Jana i Mar­
ianny, rolnik z B rzezńki powiat Chrzanów, urodzony 
tamże 1879. r., p rzydzulony  1914. r. du 32. p. posp. ru­
szenia nie daje znaku życia od czerw ca 1915. r. Gny 
zatem można przyjąć, że zaistniej * warunki u staw ow e­
go domniemania śmierci w myśl §  1. ust. z 31. marca 
1918. r. Nr. 128 Dz. p. p. zarządza się na wniosek A c- 
ny W ęgiclow ej postępowanie, celein uznania wym euio- 
ue^o za zm arłego, oraz celem uznaaia małżeństwa z nirr 
zawartego za rozwiązane, a zarazem ogfasza się w ezw a­
nie, ażżby udzielono w iadom ości o  zaginionym Sądo wi 
albo p. dr. Łucjanowi W llkoszewsksemu, adwokatowi 
w Krakowie, Którego ustanawia się obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego. Stanisława VIK;g'.a wzywa się, aby staw ł 
się przed  podpisanym Sądem lub w inny sp osób  da 
znać o sobie. Po dniu 15. g udnia 1922. r. Sąd na pono­
wny wniosek orzeam e ostatecznie o uznan u za zm ai- 
ego. Sąd okręgow y cywilny, Oddział VI.

Kraków, tfnia 6. marca 1922. 588.
T. iV. 44/22/2, W drożenia postępow ania celem 

/znania za zm arłego. W o j c i e c h  B o r o w s k i ,  
;yn J rzefa i Marji, urodzony 18. kwietnia 18S8, r. w Za- 
oełczu, jako żołnierz b. arrnji ausL. dostał się do nie­
woli rosyjskiej podczas wojny św a  ow ej i od r. 1914.
d e  daje znaku życia. G /y  zatem przyjąć należy, źe za­
chodzi ustaw owe domniemariiu z §  1. •ces. rozp. z 31 
marca 1918. r. L. 122. Dz. p. p„ p r-e to  wdraża się »c 
•,vn:osek Aiarji B orow skiej postępow anie, celem uzna­
nia tegoż za zm arłego. W ydaje się przeto ogćlne w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub ker.torow i adw. 
Drowi Nowakowi z N ow ego Sącza w iadom ości o wy- 
■tlenionym, a jeg o  samego wzywa się, aby przed tute - 

szym Sądem stawił się lub w inny sposób uwiadomi
o  swem życiu. Na ponowny wniosek po dniu 30- grudnia
1922. r. wydauem zostanie stanowcze orzeczenie.

Sąd okręgow y, O.tdzia! IV.
N ow y Sącz, dnia 18. maja 1922. 59 7
T. 38/22 5.‘ Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Katarzyna W róbel wniO;ła o uznacie 
rnątajana Wró ila za zm arłego. Z zeznań w nioskodaw ­
czym , przesłuchanych św iadków  Jana Serufina i Fran­
ciszka Kaczora, oraz poświadczenia Zw ie*zdiności gm i­
ny z daty Sambor, 17. marca 1922. r. wynika, źe Jan 
W róbel został w r. 3914. pow or.n y  do arniji aństrj. 
f służył w twierdzy w Przunyś.u. W  r. 1915. po zd o ­
byciu twierdzy w Przemyślu przez w o jik a  rosyjskie 
dostał się do niewoli i w /w ieziony  zosfa i do miasta 
Tcszkieni do obttzu jeńcó w. W roku 1916. zachorow a 
sih tyfus oddany został do szpitala, gdzie w dniu 8. !>. b 9 
marca 1916 r. ml.tirze mrzeć na tyfus. Od rck-t 19 i 6. n e ma 
o nim żadnej w .adom ości, zachodzi przeto dom niem a­
nie, że rzeczyw iście rmarł. Na podstawie ustawy z 31. 
marca 19 8. r. Nr. 128 Dz. p. p w traża się postępow a­
nie, celem u/nauia za zm arłego jana W rob i!. W ydaje 
się przeto ogóln e  wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Pana Drowi Szancerowi, adwokatowi w Sam­
borze, w iadom ości o pow yż w yplenionym . Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1. grudnia 1922. r. rozstrzy­
gnie o  uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 14. kwietnia 1922. 5311
T. 159/21/3. Edykt. Asafat S-łatw, syn Andrzeja, 

urodzony dnia 20. marca 1880. r. w Z .iloźcach powi.it 
Zborów , i tam zam ieszkały, pow ołany w r. 19‘. 4 do 
aust'żackiego wojska w alczył na froncie rosyjskim na- 
s ęn.ile dostał się do niewoli rosyjskiej i wedle op o ­
wiadania świadków miał w szpitalu w K ijow ie umrzeć. 
Gdy zatem jest praw dopodobnem , że nieobecny ; m r , 
wdraża się. na prośbę Katarzyny Słabej, poslępow ..- 
de, Celem uznania Asafafa S łabego za zmarłego <t mał­
żeństwa z nim zawartego za rozwiązane. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzieioao Sądowi lub ku­
ratorowi Drowi H esslowi, adw okatow i w Z łoczow ie, 
tórego rów nocześnie ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego, w iadom ości o  zaginionym. Gdyby Asafa: 
Słaby żył, tna Ort Sądowi donieść o  swem życiu. N:r 
ponowny w niosek, po  6 miesiącach od dnia og łoszen ia  
:ego edyktu w „G azecie lw ow skiej", rozstrzygnie Sąd 
ostatecznie pow yższą prośbę.

Sąd okręgowy, O d łz ia ł IV.
Z łoczów , dnia 21. września 192 L. 6 '05
T. 496’21/4. Onufry Kabat, syn Jana i Julji z Bo- 

lanowic lat 38 jaku żołnierz ukraiński zm arł w Uszycy 
Nowej z końcem r. 1919. W ob ec  trgo jesf praw do­
podobne, żo  tenże poniósł śmierć zarządzi s ę r.a 
wniosek Marji Kabatów ej postępow anie celem u dow e- 
dnienia śmie ci, ogłaszając w ezwanie aby do pół roku 
od ogłoszenia w  „G azecie Lw ow skiej" Sądowi albo p. 
Drowi Rosenzweigow i adw caalow i w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się knratorem udzielono wiadom ości o 
zaginionym. P o upływie tego  czasu na ponowną pro­
śbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ok 'ęgow y  Oddział V.
Przemyśl, dnia 8. maja 1922. 6028

T. 228/20 Danie, R baiczyk, syn Jm a urodzory 
w Fredropolu 16 marca zabrany w listopadzie 1914 
orzez pat o! z p c h  nie daje w iadom ości o sob e. W o­
bec tego jest praw dopodobne, że tenże pon iósł śmie ć 
rarządza się na wniosek Pelagji Rybawczykowpj p o - 
s ępowanie ceiem udowodnienia śmierci i rozwiązanie 
węzła małżeńskiego ogłaszając wezwanie aby do ■ ó: 
-oku od ogłoszen ia  v> „G azecie Lw ow skie," Sądowi 
aloo kuratorowie p, D owi Be nardowi M orgensternowi 
adwokatowi w P zemyśiu, udzielono wiadom ości o za­
ginionym. Po upływie tego czasu na ponowną p róśb ; 
Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ok -ęgow y Oddział V.
Przemyśl, dnia 19- lipca 1920. 60--6
T. 195/22/4 W drożenie postępowania celem u na- 

nia za zm arłego. Katarzyna Jakobi córka Jana ur. 1879 
w Szeplycach oO ótn io  zamieszkała we Lw ow ie w e ile  
przeprowadzonych dochodzeń wyjechała v/ roku 1L0j 
do Ameryki i od  tego czasu niema o niej żadnej wia­
dom ości. Można z<-.tem pr/yjąć, iż zajdą warunki i-sta- 
w ow ego  domniemania śmierci po myśli §  24 1. 2 u, c. 
w zg!. ust- z 31/3. 1918 Nr. 128 dzpp. W obec lego ni 
wniosek Wiiiiehna Jakobi wdraża się postępowanie c ; -  
lem urr.ania wymień onej osoby  za zmarłą, a związi.o 
m ałżeńskiego zawartego na dniu 4. listopada 1903 mię­
dzy zaginioną a wnioskodawcą za rozwiązany. W iado­
mości o zaginionym nal.ży udzielić sądowi albo adw 
Dr. M aksowi littingerowi we Lw ow ie, którego ustana­
wia się kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zaginioną wzywa się aby się jawiła przed podpisanym 
sądem o ile zyie lub w inny sposób dała znać o  so­
bie. Po dniu 25. maja 1923 w zglęu iis w rok od  dn a 
ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzędow ej Sąd 
nr ponowny wrt osek wyda ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 15, maja 1922. ' 6020
T. 51 22/4. W drożenie postępowania celem urna- 

nis. zroa łego. Józef Sękowski, tyn Mikołaja i Maiji 
ur. 19/10. 1B56 w Biłce szlachec iei osialnio tamże za­
mieszkały brał udział w wojnie jako w oźnica przy 
poawodach i w edle przeprow adzony.h  dochodzeń w 
o -u  1914 w yjechał wraz z armją austr. na zacnó I 

',dzie praw dopodobnie zg nął od ku! nieprzyjaciel skich 
p o .1 Gródkiem jag. v/ r. 1914. Można z->tem przy ąć, iż 
zajdą warunki ustaw owego domniemania śmierci po 
myśli §. 2 4 .1. 2. u, c. w zg! us‘ . z 31 3, 1918 Nr. 128 dz 
p. p. W obec togo na wniosek M ,v;i Sękowskie! wd a- 
żu się postępow anie celem uztiar.i i wym eiiiouej ocoby 
i a zmarła. W iadom ości o zaginionym należy udzieiic 
sądowi. Zaginionego wzyw a zię a b / słę jawif przed 
podpisanym sądeas o ile żyie lub w inny sposób d .ł 
znać o sob is. Po d :ću  29. listopada L'Jż2 jednak ni.; 
prędzej jak w 6 miesięcy od  dnia ogłoszenia tego za­
rządzania w gazecie urzędow ej sąd na poriuwiiy w nio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 4. mają 1922. 6989

Firm 172/z2. Rg. A. 49 a. Zaprotokołow anie famy 
D ? tejcitru  handlowego Oddz af Rg. A. wpisano w 
dniu 4. marca 1922. B zmienię firm y: Rachela Si ber. 
Siedziba firm y: G ryoów . Przedmiot przedsiębiorstwa : 
krata towarów blawatnych. W łaśc:clelka Rachela Silber. 
Pcdpis firmy własnoręczny w iascicield  pełnem imie­
niem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy ja' o handi. Oddział IV.
Nowy S ;c z , dnia 4. marca 1922. 4 '00
Frm . 378. Stow. 111. 54. SMinu i aoąaTKH ąo Brin- 

ca.»HX b>kci tpipM cTOBapunteHb. bnncaHO b peeerpi 
CTOBapumem- 3apoÓirOHRx i rocnoąapeKBS. Oćiaoic cto- 
BapmneHH : Heó.riB. tpip.Ma sb/rhti* : „Cniana onra/tHoerr. 
i no30*iOK b lleó.ioBi'*. 4.ieHH ąnpeKHHi BHCTynn.ui: Fpn- 
ropBH Boryu i litan SiHKO Hj/rhh anpeKUtti BtiOpani na 
iiobo Ppnropuri Boryn PHCTyitKnic nacToaTe.m i lBaH 3ih- 
ko BjieH aapRAy. Aa'ra. »nacy 13. ceprom 1918.

11,, k. Cyd KpasBzu jiko ToproBeasHBH Biaąia IV. 
JlbBiB, ahb 6. cepnHH 19.8. I 4464
Firm. 13/22. Stow . I. 161. 3mibh i ąogaTKn ao Bnu- 

canux BłKe ipipM croBapruncHb. Bnncano b peeerp cto- 
napaiucHB :-inpo(lK(inns i rocriojtapcicnx OciąoK CTOHapti- 
ineHfi: CraHacnaBiB. d>ipMa 3Bhthti.: EKOHOMi*ttta Cnuan 
/iepiKaBanx c.iymÓOBBiB, CTOBapnuierie aapefiCTpoiume 3 
oóMejKenoio nopyK.oto b CraHiscaapOB.. MzeHH ABpetcąi 
BUCTTIIHJIU: Ą P KoCTS KaCUteBCbKifi, UocHIp CrpyTBH- 
tsiiaś, Bo.iocjias .'liruncBKiifi i TepMałi Giuoa, Hjichh ąn- 
pev;ii,ni' BHÓpani. CiTe(J>aH no(5ypeBHn£ (noao*H«; CTami- 
cnaB KzanoytuaK. Manona KoBanr.tyK, BiKTOp CaąoBCSKaii
i rparopua Mypan. ilara Bitncy 31. uhhh 1922.

<1 y a OKpyMtHKH mc o T opr. BijtsiJt 11. 
Oraunc.TaBiB, ąna 31. cIsbb 1922. 4133
F-.-isi 315 21. Stow. II. 11 0. 3m!hh i ąo/tancH no 

HnncaH0x bzcc <J>ipm? croBapnraeitb. Bnncarto b peserp 
CTonapauieni, aapoÓicoBaz i roccoaapcxax. ebipMa 38U1tUTb: 
ToKapnCTBO wpeątrroBe „Hapo/tann A 'M“ CTOBapnnieHS 
3apeecTpoBawe # oóMejtceiroro nopyuoio b CTaHncaaBOBi. 
1) M.teiin ąnpeKunł BaCTyitH-ia: AzeK.caHaep JKyKOBCfeKHH. 
Bo.ioacmhp AHąposoBnu, MBxaE.io 7K,Myp«fiBti<t i Mapon 
Xo03hb. 2) HjteHM anpeicniii unópani : Mnsafizo Baaas, 
Om6bhh HytuKup, lOpitH MaiyctB i Hokoai Ka.inaau. Jja- 
'ra Bnncv 9. rpysHH 1921.

Cy,n oKpyjKHaii a ko Topi.  BiAąi.i II 
CTaHMcrtaBiB, ahh 6. rpyaua 1921. 4i30

Firm. 423. Rg. A. III. 45. Zmiany dotyczące tirmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. ntarca 1922. 
Siedziba finny: Lw ów . Brzmienie iirmy: Karol Mań­
kowski i Ska. Prokurę udzielono Staiuslawowd Henne- 
bergowi przedsiębiorcy handlowemu we Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 20. marca 1922. 4159
Firm. 378. Rg. A. Ul. 71. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. marca 1922, 
, Siedziba firmy.: Wąpszajga Traugutta 2, iilia w«

\



„GAZETA LW OW SK A* z dnia 21. t& óPwu i m  ,

wie. Brzmienie iiniiy: Herman M ayer: Zmiany: Do spół­
ki przystąpił w charakterze jawnego spćinika Henrvk 
Teoplitz kupiec we Lw ow ie' z prawem samodzielne?© 
zastępowania spółki na zewnątrz i podpisywania 
firmy.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 19. marca 1922. 4l(j3

Firm. 284/22/ Ga. a i i l ż - i l .  Zmiany i aod  tai
O noszące- się do wpisanych już w rejestrze hrndl -
wym spółek. Siedź ba f<r .;y: Kraków ; 1. św. Anny 11. 
Brzmienie f rmy: Inż. Cap t a i  Ska prz :d s ą b  ©rstwo 
budowlane v  Krakowie. Wystąpi! spólnik Salomon. 
Feldman. Dzień wpisu 9 marca ifeęg.

Są i. okręgowy, jako handlowy O ddział ii.
Kraków, dnia 6 marca 1923. -i25;i
Firm. ?>iO/22/A IV 23. W pis do rejestru handlo­

w eg o  firmy społkow ej. Do rejestru Od J. A w ciągnięto: 
Siedziba firmy : K aków Diuga M . Brzmienie firmy : 
KABEKA P rz1 mysi drzewny, wytwórnia Stolarsko-M c-j 
bUrska A - Kmictniak i Ska. Przedm iot przedsiębior­
stwa: P owa rżenie przen yslu i wytwórni m ebhrsko- 
stolarskicj Forma spółki: jawna s; ółka handlów . 
Spólnicy osobiście odpow iedzialni: Hugo Bauer inży­
nier zamieszkały w Krakowie Długa 50, Ad im Kmie- 
ciak majster stolarski w Krakawie ul. Długa 44, Sta­
nisław K siążkiew icz majster stolarski w Krakowie 
Szlak 51. Do zastępstwa spółki są uprawnieni dwaj 
spólnicy a to zawsze inż. Hugo Bauer i jeden z p o ­
zostałych 3 spólników. Podpi3 iinny: pod brzmieniem 
firmy umieści sw ój podpis inż. Huyo Bauer i Stanisław 
Książkiewicz. Dzień upisu 17 marca 1922.

Sąd okrrgowy jako ha;dl. Oddział 1.
Kraków, dnia 15 marca 1922. 4251
F rm. 290 Rg A iV 84:' W pis jawnej spółki han­

dlowej. D o rejestiu  wpisano dnia 1 m a ;c « 1322. Słe-
dzrba f rmy Lwów. Brzmienie f rmy: Dom handlowy T.
Wilczyński i sieć. Przedm iot przedsiębiorstwa: handel 
zbożem  od  dnia 10 iu ego 1922. Jawna soólra  handlo­
wa od dnia 16 lutego 1822. Sp.óln cy: Kaz mierz 
! uch owski w e Lwowie, Aleksander Słupczyński we 
Lw ow ie, Toniesz W ilczyńsk we Lw owie. Spól liey u- 
rrawnien; do zasiępstwa: każdy ze spó nikow. Podpis 
frm y: pod wypisan ni, sttm pilją wyc śnięiem iub wy- 
tirukawaucm brzm ieniem f rmy- którykolwiek ze spól- 
l ik ó w  umieści sw ój własnoręczny podpis.

Sąd okręgowy jako h mdl. Oddzia: IV.
Lw ów , dnia 1 ma T a  1922. 4200
Firm. 363 Rg. C. 11. 23i. Wykreślenie firmy sp ó i- 

kow ej. Z r e je s iu  w -kreślono ciuk; 19 marca 1922. 
Siedziba f.rmy: Lwów. Brzmienie-firm  : Spotka auto- 
m obiiow  , M otor, ska z ojir. por.. Zmiany: skutki .m 
przyjęcia c łego  majątku spółki przez spółkę akcyjna 
fabryka sam ochodów  Autonioior we Lw ow ie wykreśla
się spółkę, z rejestru bez przeprow adzenia p o s tę p o ­
wania liawida yjnego.

S id okręgow y jako handi. Oddział IV.
Lwów, dnia 17 mar a 1922. ^  4204

ST^^Firńi. LÓS pój'. Ii. .-5. Zmiany dotycząc firmy jUp 
wpisanej. Do rejestru wpisano 20 ma ca 1: 22 Sie cl z 
ba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Publiczny Urząd
za ławniczy M ons P.us. Znrany: Dyrektor firmy Mi­
chał T c jd crow icz  ustąpił a w jeg o  miej ce ustane- 
w onym został dyrektorem ks. B ojdan  Dawid ;w icz  
kanonik kapituły oriniańsk ej

SąJ okręgow y jako handlowy O ddział IV.
Lwów', dnia 30 ma ca 1322: 4207

Finn. 196. Rg. A. IV. 31. W pis firmy spólkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 28. lutego 1922. Siedziba fir­
my: Lw ów. Brzmienie firmy: Uprawa odłogów inż. Le­
szek Czajkowski i Ska, Przedmiot .przedsiębiorstwa: 
Prowadzenie techniczne uprawy odłogów , przedsiębior­
stwo orki motorowej i parowej, nabywanie i sprzedaż 
maszyn i narzędzi rolniczych pa rachunek własny i 
komisowy'. Forma spółki: Jawna spółka handlową, od 
1. marca 1921. Spólnicy: Leszek Qzajkowski, inżynier 
we Lwowie, Tow arzystw o techniczne ,,Teta“ , spotka 
z ogr. poręką we Lw owie, Karol Turski wł. dóbr we 
Lwowie. Dr. Tadeusz M aćkow i adw. we Lw ow ie. Za­
stępstwo i podpis firmy spółki do zastępowania spółki 
na zewnątrz i podpisywania «iej firmy pod wypisaneni, 
wydrukowanem lub wyciśniętem stainpilją brzmieniem 
firmy uprawnieni są spólnicy inż. Leszek Czajkow­
ski i Karol Turski alternatywni. . Prokura: Prokuren­
tem ustanowiony został i.nżł łBojlesław Rydzewski, 
który' podpisywać będzie firmę w taki sposób, z dodat­
kiem wskazującym pa . prokurę.

Sąd okręgowy- jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 21, lutego 1922, 4164
Firm. 19/22. Rg. A. 33a. Zaprotokołowanie firmy.

Do rejestru Rg. A. wpisano na. dniu 21. stycznia 1922:
Siedziba firmy: Łukowica. -Brzmienie firmy: Izraci
W ołk Przedmiot, przedsiębiorstwa: Rzcźnictwo. W ła­
ściciel: Izrael W olf. Podpis firmy: Podpis właściciela 
wfasnoręcznem pełnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgow y iako h a n d lów . Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 22. stycznia 1922. 4168

■ Firm. 121/22. Rg. A. 42a.' Zaprotokołowanie firmy'. 
Do rejestru handlowego Oddc Rg. A. wpisano dnia 11. 
Intego 1922: Siedziba iirmy: Limanowa. Brzmienie fir­
my: Setnier Spira. Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel 
iąj. ryb i jarzyn. W łaściciel: Sender Spira. Podpis fir­
my: Własnoręczny' wfaścicieia pełnem imieniem i na­
zwiskiem.

Sąd okręgow y iako handlowy', Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 10. lutego 1922. 4169
Ffmi. 911 i 1200. Rg. C. I. 30. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. paź- 
! dziernfka 1921. Siejiziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: 
Pierwsza Iwewska fabryka drożdży prasowanych i 
spirytusu spółka z ogr. odp. Zmiany: Uchwałą Walnego 
zgromadzeata spólników stwierdzoną not. do protoko- 

-łu 3 ft, ąrntSŁ JBSŁ 1, tus. 7.339 sptsąjie&o. p pd^ yfrggtmo,.

kapitał zakładowy spółki z kw oty 1.050.000 Mkp. o 
kwotę 2,950.000 .Mkp., a zsttfli do łącznej w ysokości
4.000.000 Mkp, 2) Na walnem zgromadzeniu odbytem 
we Lwowie dnia 30. sierpnia 1921 1. rep. 9050 stwier­
dzeniem uchwalono rozwiązanie spółki oraz tejże likwi-, 
dację. Likwidatorami wybrano dotychczasow ych za-ś 
wiadow ców  Kazimierza Neyniana i Altreda Zachąriasie-' 
wicza. którzy podpisywać będą firmę jak dotychczas % 
dodatkiem w likwidacji. >

Sąd okręgow y jako handlowy', (i-ddzia! IV.
L w ów  dnia 2.8. września 1921. 4197
Firm. 242/22. Sp. II. 181. W  rejestrze stow arzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych zaprotokołowano 
w dniu 4. marca 1922 przy firmie Spółka osz.częctności 
i pożyczek w Chocholowjg, iż przewodniczącym za­
rządu wybrano ks. Kazimierza Rzeszodke w miejsce 
Józefa Pilcha, zaś członkami zarządu Andrzeja W ie­
czorka, Jana Garczka i Jana Styrczulę w miejsce Jana 
Liszki, Jędrzeja Wetuli i Józefa Foitasa.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Now y Sącz dnia 4. marca 1922. , 4170
Firm. 301/22. Rg. A. 67a. Zaprotokołowanie firmv. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano w dniu 
U. marca 1922: Siedziba firmy: Stara wieś ad Lima­
nowa. Brzmienie firmy': Meilich Bitidinger.-Przedmiot 
przedsiębiorstwa: W yszynk piwa i' innych trunków.
W łaściciel: Meilech Bindinger. Podpis firmy' własno­
ręczny właściciela pełnem imieniem i nazwiskiem.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
Nowy' Sącz dnia 11. marca 1922. 4171
Firm. 353/22. Stow. III. 274. W  rejestrze stow arzy­

szeń Zarobkowych i gospodarczych wykreślono w dniu 
31. marca 1922 firmę „Spółdzielcza Spółka piekarska 
w Nowym Sączu, stowarzyszenie zarejestrovranc z o- 
graniczoną poręką" z Dowodu nierożpoczęcia działal­
ności.

Sąd okręgowy' iako handlowy', Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 1. kwietnia 1922. 4172
Firm. 300 stow. V. 281. Zmiany doty'czące firmy' 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 12. marca 1922. 
Siedziba firmy: Lw ów. Brzmienie firmy: Związek go­
spodarczy funkcjonariuszy państwowych we Lwowie, 
stow. rei. z ogr. por. Prokuratoria Generalna Rz. P. 
oddział we Lwowie. Zmiany: Uchwałą W alnego zgro­
madzenia z dnia 3. kwietnia 1921 podw yższono udziały 
członków do kw oty 2.000 Mkp.

Sad okręgow y jako handlowy, .Oddział IV.
Lw ów  dnia 8. marca 1922. . 4196
Firm. 1760. Rg. C. V.I. 17. W pis firmy społkowej. 

Do „rejestru wpisano dnia 3. marca 1922. Siedziba fir­
my ; Lw ów, Brzmienie firm y':. Koncern drzewny, spół­
ka z ogr. poręką we L w ow ie; po francusku: Coiicerne 
dc bois Socięte a responsabilite limitee a L w ów ; ,po 
angielsku: W o»d  Consern Compagny Ltd. ifi L w ów ; 

jpo niemiecku: • HoJ*f;4?qńzern Gesellschaft rn,._b. H. in 
-Lemberg. Przedmiot przedsiębiorstwa: a)y zakupno i 
sprzedaż na własny lub cudzy' rachunek lasów' i drze­
wostanów i ich eksploatacja w szczególności eksploa­
tacja drzewostanów nabytych od Skarbu Państwa z la­
sów państwowych: b) W ytwarzanie wszelkiego rodzaju 
materiałów drzewnych i drzewa opałow ego we w ła­
snych lub cudzych zakładach przem ysłow ych i fabry­
kach, w szczególności wytwarzanie pa podstawie umo­
w y ze Skarbem Państwa drewnianych dementów bu­
dowlanymi! do odbudowy kraju w zakładach fabrycz­
nych w Nadwornej; c) prowadzenie na własny rachu­
nek lub cudzy handlu wszelkiego rodzaju materiałami i 
wyrobami drzewnymi oraz drzewem opałowem ; d) n- 
rządzenia i prowadzenie magazynów i składów wszel­
kiego rodzaju materiałów drzewnych i drzewa opało­
wego. Rodzaj spółki: Spółka z ogr. odp. opiera się na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu notarialnego z 
daty' Lw ów  7. grudnia 1921 1. rep. 2565. Czas trwania 
spółki nieograniczony'. W ysokość kapitału zak^dow ego
100.000.000 Mkp.. z czego w płacono 25.000.000 Mkp. 
Uprawnieni do zastępstwa dwai zawiadowcy' łącznie. 
Zawiadowcami są: Józef Słoński i Tadeusz O rzechow ­
ski we L wowie. Proknrzysta .Herman Rot.li yve Lw ow ie. 
Podpis firmy następnie w ten sposób że pod brzmie­
niem firmy umieszcza swe podpisy' albo dyvaj zawia­
dowcy'. albo ieden zawiadoyvca z jednym zastępca za­
w iadow cy lub prokurzystą. ten ostatni 7 dodatkiem 
wskazującym na prokurę.

Sąd okręgowy' evw. jako handlowy, Oddział IV. 
Lw ów  diyia 26. lutego 1922. 4208
Finn. 926. Rg. C. I. 39 .'Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 3. lutego 1922. Sie­
dziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Tow arzystw o 0- 
palu ropnego, spółka z ogr. por. Zmiany: Na walnem 
nadzwyczajnem zgromadzeniu z 8. lioca 1921 uchwalono 
rożwia.zame i likwidację spółki. Likwidatorami w ybrą- 
no Kazimierza Neymana inż. w e . Lwowie, który firmę 
likwidacyjną w. ten sposób podpisywać będzie, że pod 
brzmieniem_firmy' wyciśniętem, wydrukowanem iub w y- 
pjsanem z dodatkiem wskązuiącyou na likwidacje umie­
ści swój podpis.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 1. lutego 1922. 4198
Firm. 368/22. Oddz. C. V. 220. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spólkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: K. Rząea i Chnuirski. parowa fa­
bryka wód gazowych i yyyrobów chemicznych, Spotka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie. Przed­
miot przedsiębiorstwa: W yrób wód mineralnych sztu­
cznych, specjalnych lekarskich, w ody sodowej i lemo­
niad gazowych. Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 
Dzpp. opierająca się na kontrakcie z daty Kraków 
TJ, marca L, R. L , 1,3A3,. Cz^s j&Kgma gpóiki.

nieogrnniczoiiy. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
K),000.000 Mkp. w gotów ce wpłacono 600.UUU Mkp. Aport 
«i>ólnika Anastazego Ciimurskiego stanowiący urządze­
n ie  parowej fabryki wód gazow ych i w yrobów  clic- 
finicznych pod dotychczasową firmą handlową ,.K. Rżą­
ca i Chmurski" w realności pod 1. 4 przy ul. Gertrudy 

Iw Krakowie prowadzonej z zapasami i prawem dalsze- 
! go jej prowadzenia pod tą samą firma ocenili spólnicy 
na 3,000.000 Mkp. Aport spóinika Adama Chmurskiegt. 
.stanowiące ■ uzupełnienie urządzenia fabrycznego ocenili 
.spólnicy na 700.000 Mkp. Aport spólniJtek Bolesławy 
/Rząców ny, Janiny Martjekiejv Klementyny l-o  ■ Sie- 
'•dJeckiej 2-o Persowej stanowiący realność iw ii. 5. ks 
gr. grn. kat. Kraków ocenili spólnicy na 1.760.000 Mkp. 
Do zastępstwa spółki są uprawnieni dwaj którzykol- 

fw iek członkowie zarządu, który składa się z zawia­
dow ców  Tadeusza i Adama Climu.rskie.go i zastęp­
czy n i zawSadowdy* Bolesław y -Rząców ny^ ' Podpiis 

firmy: Pod brzmieniem iirmy umieszcza swe podpi­
sy dwaj którzy-koiwiek członkowie zarządu spółki. 
Ogłoszenia spółki umieszczone będą w dziynniku „No- 
;wa Reiqfm a“ . Dzień wpisu: 24. marca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział ii.
Kraków dnia 22. marca 1922. 4255
Firm. 237/22. Stow. IV. 166. Zmiany i dodatki do 

•wpisanych już iirm stowarzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Rzezawa. Brzmienie firmv: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Rzezawie. Stow a­
rzyszenie zare.i. z nieogr poręką. Zmiana statutu: Na 
podstawie uchwały Walnego ^ubrania z dnia 13. listo­
pada 1921 zmieniono par. 1 statutu o tyle. że okręć 

pśpółki .stanowią oprócz gmin Rzezawa i Jodfówka tak 
że gmina Krzeczów. . 1) Członek zarządu Józef Cza 
chor zmarł. .2) Członkiem zarządu . w j brano Józefa 
Dzfadowca Data w-pisti 24. lutego 1922.

Sąd OKręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 21. marca 1922. 4255
Firm. 368/22. Oddz. Spóf. II. 54. Wykreślenie firmy: 

Z rejestru oddział spółkowy wykreślono: Siedziba fir­
m y: Kraków'. Brzmienie firmy: Parow a fabryka svód 
gazowych i w yrobów  chemicznych K. Rżąca i Chmur­
ski skutkiem przemiany na spółkę z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Dzień wpisu 24 marca J922.

Sąd okrego ■- -■ ; «•- • 1 >wy Oddział II.
Kraków-' dnia 22. marca 1922. 4260
Firm. 351122. Oddz. B. U. 37. Wpis do rejestru han­

dlowego firmy spólkowej. Do rejestru Oddział B. wcia- 
gnięto_eo następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy po polsku: „Kitof“ przedsiębiorstwo robót pu­
blicznych; Spółka akcyjna w Krakowie; po francusku. 
„Kilof" Fntreprise des travaux publics a Cracoyie 

.(śo.ćietę anonyinęL, ao...angielsku: „K ilof" Sod,ety .or 
public works in Cracoy.- Lta.; po niemiecku: „Kilof", 

iUnternehmtmg ffir óefieniliche Bauten in Krahoa- A. G. 
;Przedmiot przedsiębiorstwa: wykonywanie przemysłu 
budowlanego ' z najszerszym zakresem . uprawnień, w 
szczególności wykonywanie wszelkich robót i prac 
wchodzących w zakres architektury i budownictwa, 
oraz inżynierii lądowej i wodnei. Forma Spółki: Spół­
ka akcyjna opierająca się na statucie zatwierdzonym 
postanowieniem ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu z daty W arszawa 1. sierpnia 1921 Nr. 422. Czas 
trwania spółki: nieograniczony. Kapitał zakładowy spół­
ki wynos 7,590.000 Mkp. podzielonych na 15.000 akcji 
na 5(10 Mkp. na okaziciela opiewających. Ruda nadzor­
cza składa się z 5 do 10 członków. Do Rady nadzor­
czej spółki w ybrano: Dra Michalskiego Jerzego, Sare- 
go Józefa, Armułowicza Jana, Krecztnera Józefa, 
Kaczorowskiego Adama, Rodakowskiego Zygmunta, 
Kwiatkowskiego Jana i Nitscha Leonarda. Do zastęp­
stwa spółki są , uprawnieni kollektywnie członkowie 
Dyrekcji, a to: Zygmunt Rodakowski (dyrektor tech­
niczny) i Piotr Rokiosz (dyrektor administracyjny). 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy dwai członkowie 
Dyrekcji umieszczą sw e podpisy. Ogłoszenia spółki bę­
dą uskuteczniane w dzienniku urzędowym w ychodzą­
cym w W arszawie i w wychodzącym  w  Krakowie 
„Czasie". Dzień wpisu 20. rnaręa 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy.
Kraków dpi a 17. marca 1922. 4261
Firm. 357/22. C. V. 216. Wpis do rejestru handlowe­

go.firm y społkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: T ow arzy­
stwo handlowo-komlsowe Stella, Spółka z ogr. odpow ie­
dzialnością. Przedmiot przedsięb.: Sprzedaż komisowa 
towaru i ajencja handlowa. Forma spółki: Spółka z 

...nwie-dzialnością w rnyś) ustawy z 0 
marca 1906 L. 58 Dzpp. oparta na kontrakcie z daty1 
Kraków 15. marca 1922 L. R. 447S. Czas trwania spółki:
3 lata. Kapitał zakładowy spółki wynosi 90.000 Mkp. 
w całości w gotów ce wpłacony. Do zastępstwa spoik! 
są uprawnieni zbiorow o którzykolwiek dwaj zawia­
dow cy, którymi ustanowiono Leona Goldfingera w Kiy- 
kpwie ni. Kościuszki 2, izaWa Kornbluma w Krakowie 
ul. Dajwcr 4, i.tśona Kaufmana w Krakowie ul. Piiipa 
lf .  Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpiszą się 
zbiorowo którzykolwiek dwaj zawiadowcy. Dzień wpi­
su 22. marca 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 18. marca »922. 4262
Firm. 363/22. B. II. 39. Wpis do rejestru handlo­

w ego firmy społkowej. Do rejestru Oddział B. w cią­
gnięto: Siedziba firmy po ooisku: Polskie Zjednocze­
nie Przentysłowo-leśne, Spółka akcyjna w Krakowie: 
po. francusku: Societe polonaise potir 1‘industrfe fore- 
„trierę, s^ciede ąuonyme; po angielsku: Polish w ood-:: 
industrral society limited; po niemiecku: Polmsche
Forstptpduzentęn Ycreinigung Akticn Gesdllschaft. 
Prz#yyjfcOv prztnJsiębiarstwa: Prsednitotcai pr^ałsłębior- ,



(
„G aZETA LW O W SK A " i  dnia Zl. a e rw ca  1922. .

jstwa jest: Zużytkowanie drzewostanów w drodze prze-l 
róbki przemysłowej, prowadzenie handlu wyrobami | 

('drzewnymi, wyprodukowanymi już to we własnym 
! zarządzie, iuż też zakupionymi od innych producen­
tó w , a w szczególności: a) nabywanie i sprzedaż
drzewostanów i irU) drzewa wszelkiego i rotiząiy; b)

• nabywanie lub dzierżaw lenie nieruchomości wszelkiego 
j rodzaju służących dla celów przedsiębiorstwa i ich 
i eksploatowanie, c) zakładanie, naby w«aaie i dzierżawie- 
( nie oraz (jedzenie tartaków, stolarń i innych zakia- 
, dów przem ysłowych i handlowych przeznaczonych 
, bezpośrednio lub pośrednio do przerabiania lub obra­
biania drewna wląsnego lub obcego i do obrotu han­
dlowego produktami drzewnymi, jak niemniej za przy-

j /.woleniem właściwych władz zakładanie kolejek leś­
nych i innych środków transportowych przeznaczo­
nych do wywozu drzewa z lasów własnych i obcych : 
d) prowadzenie wszelkich ubocznych i pomocniczych 

1 interesów pozostających w związku z przedsiębtor- 
I stworo głównem, wreszcie e) przyjmowanie udziału w 
innych przedsiębiorstwach mających podobne cele. 

'Form a spółki: Spółka akcyjna opierająca się na statu­
cie zatwierdzonym postanowieniem ministrów przemy­
słu i handlu oraz skarbu z duia 21. listopada 1921 L. 

f Sp. N. (<39 a ogłoszonym  ;w  oni tor zet łT>nłdt[im‘ł 
.7. dnia 15. grudnia 1921 N. 277. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Kapitał zakładowy spółki .w ynosi 

' 55,000.000 Mkp. podzielonych na 110.000 sztak, ik c ia
‘ każda po 500 Mfcp. opiewających na okaziciela. Rada
• zaw iadow cza składa się conąjmtnłej z 11 a najwyżej z 
17. członków do której należą: 1) Witold ks. Czarto­
ryski właściciel dóbr w Pałkinie. 2) Alfredj Itr. Potocki 
właśc. dóbr Lańcąi, 3) Zygmunt hr. Zamoyski właśc. 
dóbr M oszczany; 4) Zdzisław hr. Tarnowski właśc. 
dóbr Dzików; 5) Adam hr. Stadnicki właśc. dóbr
Nawojowa; 6) Andrzej ks. Lubomirski właśc. dóbr
L w ów ; 7) W ładysław Żeleński wlaśc. dóbr Kraków: 
•S) Din Ludwik Occtkiewścz adwokat w Krakowie: 
0) Dr. Henryk Pawlikowski plenipotent we L w ow ie;
10) Seweryn Dolański właściciel dóbr G rębów ; 11) 
Antoni Grntowt dyrektor Banku W arszaw a: 12) Sta­
nisław Górski właściciel dóbr W arszaw ą; 13) W ło ­
dzimierz Karski właściciel dóbr W arszaw a: 14) Hi­
polit Frommer przemysł drzewny w Krakowie. Do 
zastępstwa Spółki jest uprawniona Rada Zawiadow- 
cza. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umieszczą

-sw e podpisy albo dwai członkowie Rady Zaw iadow- 
czci albo jeden członek Rady Zawradowczej i jeden 
prokurent z dodatkiem prokurę wskazującym. Prokurę 
udzielono: Franciszkowi Kamockiemu w Krakowie R y ­
nek główny 29. Ogłoszenia spółki uskuteczniane będą 

'w  „Monitorze Polskim", w dzienniku „C zas" w ycho- 
t dzacym w Krakowie. \y dzienniku „Kurier W arszaw ­

ski" wychodzącym  w W arszawie. Dzień wpisu 22. marca 
’ 1922,

gijd okręgowy jak-o handlowy. Oddział H.
Kraków dnia 21. marca 1922. '4263

, Firm. 63/21. Stow. I. 212. Zmiany i dodatki do  już 
•istniejących finn spółdzielni. Brzmienie firmy: Tow a- 
i rzystw o wzajemnego kredytu „Beskid" w Sanoku,
; stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.
, Siedziba firmy: Sanok. Powołanie nowej dyredocji. Na 
, walnem zebraniu członków dnia 8. grudnia 1920 r.
■ wybrani zostali na okres trzech lat dyrektorami: I) 
I Ks. Józef Siekierzyński, Katecheta szkoły wydzśato- 
’ wej w Sanoku; 2) Dr. Włodzimierz Kmeiyj, sekretarz 
! skarbu w Sanoku; 3) Franciszek Kuszczak. kontrołor 
‘ kasy miejskiej w Sanoku. Zastępcami dyrektorów : 
•1) Andrzej Bugiera. em erytowany sekretarz Starostwa 

Sanoka; 2) Emanuel M okrzycki, komisarz Skarbu 
Sanoku: 3.) Ks. Teodor Kusajło gr. kat. proboszcz 

4 .w No\\rOsielcach Gniewosz.
Sąd okręgow y. Oddział IV.

Sanok <kti;i 11. marca 1922. '4065
Firm. 67)21. Stow. I. 212. W  rejestrze handlowym 

, dla spółdzjietat przy firmie ^Tow arzystw o wzajem- 
; nego kredytu Jóestóc#' w Sanoki',, stowarzyszj.ijie 
I zarejestrowane z ograniczoną poręką" uwidacznia się 
! na podstawie uchwał walnego zebrania członków z 
( dnia 29. września 1921. Zmiattę statuuiw par. 1, 3, 13. 
(15, 33, 37 i 41. Zmiana w par. 1 statutu dotyczy zmiany
• brzmienia firmy, która odtąd ma brzmieć: T ow arzy­
s tw o  wzajemnego kredytu i bartdln Beskid w Sanoku, 
■’ Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczaną poręką.
Zmiana w par. 3 dotyczy rozszerzenia działalności to- 

> warzystwa. . Do zakresu działalności należeć będzie 
, nadto: pośredniczenie w zakupie i sprzedaży towarów 
oraz transakcji pieniężne ua zlecenie i rachunek człon­
ków . Zmiany w par. 13 i 15 dotyczą w ysokości udziału 
1 wpisow ego: Udział w yrwsi 1.000 Mkp. płatny najda­
lej do lat 2, a w liażdym roku najmniej po 500 Mkp. 
wpisowe 50 Mkp. Zmiany w par. 33 1 37b dotyczą u- 
chwał Rady nadztwczej i sposobu zatwierdzenia przez 
Radę n adz^ czą  osób lyzez tę wybranych do organów 
spótósaełni. Zmiana w par. 41 dotyczy sposobu ogło­
szeń. Ofcltąd wystarczy: ogłoszenie w jęjjhłej ruskie] 
gazecie krajowej.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Sanok duia 11. marca 1922. 4666
Firm. 162/22. Rg. C. 34. Zaprotokołowanie firmy. 

*T>o rejestru handlowego Oddział Rg. C. wpisano w dnia 
’’4. marca 1922: Brzmienie firmy: po połsktr: Kotnen-
• dzińska i Sfca, fabryka Klimtów i haftów zakopiań­
skich, spółka 7. ograniczoną poręką; po francusku: 
Kotneadzmska et Corrrp., fabriąse dc tapis et de brode- 

, rtes de Zakopane, soctete a retąKHZsatóiiite IJmite&i 
Siedziba firmy: Zako|>ane. Przedmiot przedsiębior­
stwa: wyrób, kopno i sprzedaż hurtowo a i d robią-/. £0-

w 
i w

wa, haftów, kilimów, serdaków- i wszelkich podo­
bnych w ytw orów  pcMmys&i ztskopiańskiego, .maga­
zynowanie tego rodzaju w ytw orów  _ąa .własny i obcy 
rachunek, pośredniczenie w obrocie tego rodzaju w y ­
tworami- zakładanie i utrzymanie miejsc wyrobu, zaku­
pu i sprzedaży tego rodzaju w ytw orów . W ysokość ka­
pitału zakładowego: 9ÓÓ.06U Mkp. Kwota uiszczonych 
wpłat: 900,000 MJpp. Nazwiska zaw iadow ców : Tomasz 
Łaszcz, inżynier we Wiedniu, Karola Łaszczowa, wła­
ścicielka pensjonatu w Zakopanem, Wauda K-omen- 
dzińska, właścicielka sklepu w Zakopanem. Stosunki 
prawne spółki: a) Data kontraktu akt notar. z daty 
Lwów 5. października 192! L. R. 955; b) czas trwania: 
nieograniczony, cl podpis firmy: Pod tirmą Spółki w y ­
pisaną, wydrukowaną lub starapilią wyciśniętą umiesz­
cza swoje podpisy dwaj zawiadow cy lub jeden, zawia­
dowca i prokurent, ten ostatni z dodatkiem wskazują­
cym ua prokurę, d) ogłoszenia Spótki: zapotttocą listów 
poleconych nadanych pod ostatnio podanym adresem 
wspólnika i przez przybicie w lokalu spółki, e) ustano­
wienie Rady nadzorczej kontraktem nie jest przewi­
dziane.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz duia 4. marca 1922. 4099
Firm. 13/22. Śtow. II. 274. W  rejestrze dla spół­

dzielni przy ii-rmie Tow arzystw o szew ców  w Ryma­
nowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 
uwidoczniono następujące zmiany: Z Dyrekcji w ystą­
pili: 1) Tomasz G łow acki; 2) Jan Kochański. Do D y­
rekcji wybrani na watnem zgromadzeniu z 24. stycznia 
1922 na okres trzech lat: 1) Tomasz Głowacki majster 
.szewski w Rym anowie; 2) Piotr Federkiewicz, gar­
barz w Rymanowie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok dnia 11. marca 1922. 4074
Firm. 71/22. Stow. HI. 118. W ykreślenie firmy. W 

rejestrze handlowym wykreślono na dniu 4. m arca, 1922 
firmę „T ow arzystw o zaliczkowe w Ciężkowicach, Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką", a 
to z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 4. marca 1922. 4101
Firm. 381/22. C. V. 224. Wpds do rejestru handlowe­

go firmy spółkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto 
co  następuje: Siedziba tirmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„Biura handlowe", Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zakupno. real­
ności w śródmieściu w Krakowie i-w ybudowanie domu 

lokale handlowe dla własnych celów  i wynajmu ob­
cym. Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906 U  58 Dzpp. 
opierająca się na kontrakcie z dary Kraków 27. lutego 
1922 I.„ r. 26601. Czas trwania spółki nieograniczony. 
Kapitał zakładowy spółki wynosi 3,000.000 Mkp. wpła­
cony w gotów ce. Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
zaw iadow cy Dr. Józef Taub, inżynier w  prakowie ul. 
Sławkowska 12 i Gustaw Reim kupiec w Krakowie w 
Rynku głównym 1. 37 zamieszkały. Podpis firmy: Pod

brzmieniem firmy obaj zaw iadow cy położr swe' pod­
pisy. Ogłoszenia spółki uskuteczniane będą zapomoca 
listów poleconych. Dzień wpisu 28. marca 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział H.
Kraków dnia 24. marca 1922. 4265
Firm. 287/21. Rg. C. I. 173. Obwieszczenie. Przy* 

.ciułając się do wniosku inżyniera Tadeusza Goebla i 
to w. o wpisanie do rejestru spółek z ograniczoną odpo­
wiedzialnością spółki zawiązanej w myśi ustawy z 6. 
marca 1906 Nr. 58 Dzup., poleca się prowadzącemu 
rejestr handlowy- przy tut. Sądzie okręgowym , aby w 
rejestr Oddział „C " wpisał spółkę pod firmą: Spółka 
handlowo-techmczna „.Technicum" z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Stanisławowie —  zawiązaną w dniu 
30. sierpnia 1921 na podstawie kontraktu sporządzonego 
aktem notarialnym z daty Stanisławów 30. sierpnia 
1921 lrep. 1238. Siedzibą spótki jest: Stanisławów. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Przedmiotem przed­
siębiorstwa spółki jest: Nabywanie wszelkich artyku­
łów  technicznych, znajdujących zastosowanie w m ły­
nach, tartakach, rafineriach spirytusu, rafineriach nafF- 
browarach, gorzelniach, garbarniach, warstatach mecha­
nicznych, kopalniach itd.. tudzież artykułów budowla­
nych i maszyn rolniczych, tak na własny rachunek, jak 
i w drodze komisowej lub za pomocą pośredniczenia 
przy zakupuje tych przedmiotów i sprzedawanie tako­
wych osobom trzecim w drodze hurtownej i detajlicznei 
jakoteż prowadzenie wszelkich innych z tern związa­
nych interesów. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
750.000 Mkp. i został w całości spłacony. Zaw iadow ­
cami spółki zostali ustanowieni: Tadeusz Goebel inży­
nier w Kołomyji i Markus Goldstein przemysłowiec 
drzewny w Stanisławowie. Podpis firmy spółki nastę­
puje w ten sposób, że pod brzmieniem firmy przez ko­
gokolwiek napisanym, wydrukowanem lub pieczęcią 
wydśniętem  zaw iadow cy Tadeusz Goebel i Markus 
Goldstein umieszczą własnoręcznie sw oje nazwisko lub 
jedynie zawiadowca Markus Goldstein umieści własno­
ręczne tylko sw oje nazwisko. Zachowując jeden egzem­
plarz kontraktu objętego aktem notar. z daty Stanisła­
w ów  zarządzane ogłoszenie zawiązania i wpisania tej 
spółki przesyła się 1 uwierzył, egzemplarz kontraktu 
Prokuratorii GeneraJn. Pokuratorji Rzpt. P. w e Lwowie 
wraz ze sptsern spólników z tern. że w księdze allega- 
tów  bliższe postąpowienia kontraktu mogą być prze­
glądnięte. O Jem  zawiadamia się proszących z tern. że 
z dniem 21. gTudnh: 1921 wpis spółki uskuteczniony 
został.
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jestru firm i  półkowych wykreślono: Siedziba firmy:
Stanisławów. Brzmienie firmy: „Józef Scharfer i Feuer- 
werk". Przedmiot przedsiębiorstwa: Odlewarnia żelaza i 
metali, sku+ek zwinięcia przemysłu, wykreśkm-o. Księgi 
spółki pozostaną w przechowaniu spólnika Józefą 
Scharrera!>!frzicń wpisu 15. lutego 1922.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział Ii.
Stanisławów dnia 9. lntego 1922. 4312

Reklama,
dźwignią

handlu!

@ sob«si stara, utie- 
Hgołrtira ciężko 
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tościwa e źywnośó i 

ubraoto.
WAN0A MILERO'S7!CZ 
ul. św. Antonidjjb Nr. 7.

Sotorery, —  Lwów.

ii. TARGI WSCHODNIE
w e  L w o w i e  o d  5/83C,— 15/IK. 1922 r .

Termin zgłoszeń dta wystawców 
upływa 30. czerwca 1922 r.

Zgłoszenia arxyfmnią:
Biuro: J A R f i Ó N  WSCHOBHI CH*  

we Lwowb.
ZASTĘPSTWA:

Biuro podróży .Orbis' wszystkie oddziały.
w Warszawie:

Polski Zs>. Band.-Przem.—Szpitalna 1 mS 
„Waw" — Złota 5.
Sto»- Kup. Polskich — Szkolna 10 
„Komispo!" — Krak.-Przedm. 1618.

w Krakotrie;
Przemysł ludowy —- Pi- św. ł)ucha 
Praca — Karmelicka 16.

W Ł o d z i ;
Bracia Szczecińscy — Przejazd 15.

w S o s n o w c u ;
Red. TRaclejowski Józef — Kołłątaja 3. 
Biuro Ubez. Kasztaiski J. — Prosta 10.

w W ilnie;
Komispol — Jagiellońska 8.
Wileńskie T-wo — Wileńska 24.

w Poznaniu ;
Reklama Polska — IT/arcinkowskiego 6. 
Z.uiązek Kupców-

w Bielsku;
Inż. Silligerwł.fy Papyrus -Sfnelnicza 25. 
fidoll Briill i Synowie.

w Gdańsku:
R- Francke Red- — Bundegasse 28. 
Bałtyk Dom Handl — AHsgrabsn 97-97 
Ttordisch.Transp <aez.nebst,Stadtgraben8.

w Bydgoszczy;
Reklama Polska — Gdańska 164.
Zw. Tow. Kup. Dr. Winiarski —Zduny 48.

w Białymstoku;
„Dohan" — św- Ęocha 8.

w Lubłiuie:
Siow. Kupców Polskich — Powiatowa 1.

w Częstochowie ; 
Komispoi.

W Katowicach;
Kleczyńakr Jan — Botel TTWnopol.

w Równie;
Wawel — Szosowa 68.
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